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Hołd armii polsJdoL
Armja polska posuwa Me szybko naprzód gabie- 

'aJac cofającym sie wojskom rosyjskim licznycn jeń- 
°^w i znaczny imterjał wojenny. Niema Polaka, któ- 
re :o serca nie przepełnia radość ze zwycięstw t 
^eboka cześć dla wojska naszego. (Oklaski.) Nie czu­
te się kompetentnym do wydawania jakiegokolwiek 
hdu o planach strategicznych naszego Naczelnego 

dowództwa Ponieważ są rzeczy, na których znam 
*te dokładnie, więc też wiem, że są inne, jak wojsko­
wość. na których sie nie znam. Wiec też mogę o obe- 
3 e? naszej akcji wojskowej powiedzieć to tylko, co' 
^ewatpippe z uczucia całego narodu płynie. Oręż 
dolski okrył sie nowa chwała, armja podniosła sza­
cunek wśród narodów świata dla polskiej dzielności 
* siły j jednego tylko życzyć i pragnąć należy, by 
^'ycięstwo do końca towarzyszyło jak dotychczas 
SŁtandarom poiskim. (Brawa i oklaski.)

Wojsko nasze złożyło już tyle świetnych dowo- 
swej pi zedziwnej cnoty bojów :j, że grzeszna 

r^aby wręcz troska o to. czy starczy jej męstw ł. 
? ehtu, wytrwałości dla wypełnienia największych 
Uoćby zauań bojowych.

C-ego uczy nas hit orfa?
Ale niestety w dziejach naszych jest zbyt wiele 

Wzykładów, iż błędna czy nieudolna polityka zmar­
nowała najświetniejsze czyny oreźne. Zadziwiła 
^ 'ia t ipiorunującem zwycięstwem husarja polska pod 
'Wiedniem. Ale Kamieniec pozostał nadal w ręku wto­
ków Polski, a uratowany orężem polskim Wiedeń, 
*Uu{ plany rozbioru Rzpltej.

Obecnie grozi również niebezpieczeństwo, że 
polski oswobodzi Kijów, a Kamieniec pozostanie 

j^ów poza Polską. Wdzięczność zaś Kijowa równą 
fclzie tej, jaka nam wówczas Wiedeń odpłacił. 
Polityka obecnego ministerstwa spraw zagraniczn. 

Na pierwszy plan polityki polskiej na Wschodzie 
nie usialenie granic Rzeczypospolitej i Zjedno-

Co słytiisć na wsi?
^tepokojące pogłoski. — O czem myśli wieś? — 

Nowe problemy. — Osamotnienie chłopa.
. — Byłam dziś w kościele. Proboszcz w czasie
rwania mówił wyłrczme o bolszewiźmie. ZaziwiłD 

io, a przyszedłszy do domu dowiedziałam się 
^  fiospodyni, że we wsi chcieli chłopi-ooiszewlcr 
r * 2lei nocy sraDić księdza. Ksiądz uciekł, telegrafo­
wano zaraz po wojsko, które dziś na noc ma tu przy- 

Oczywiście będzie spokój, a nawet jestem pc- 
że do niczegoby nie doszło. Widzieliśmy praw­

n y c h  bolszewików i czuliśmy na sobie, co oni zna- 
Więc to wszystko nie jest mi straszne.

. .  Obawiają się jutrzejszego dnia (3 maja). Gopody- 
Powiada, że odda im, jeśli przyjdą do tfas, jedną 

* ‘Ww yżej dwie poduszki, więce1 za nic — ja osobi- 
f ł e  nie mam nic do dania, chyba stare pantofle. Zre- 

-  .strachy na Lachy.
, , Przytaczam wyjątek z autentycznego listu, wyją- 

'  niewątpliwie niepokojący i nieprzyjemny, 
l ten list°

M — Zapewne z Pokucia czy gdzieś ze wschodniej 
^**°Polski — pomyśl: kto.
, Nie. Z zachodniej Małopolski, z krainy, w której 
4 Wiedza, jak Rusin wygląda, z okolic, zamieszka- 

. 'L Przez nasz rdzennie polski lud, p-zez Mazurów 
y |te  j wcale oświeconych już i kulturalnych i naogół 

zamożnych. Nie chcę wymi niać nazwy miejscu- 
? ^ c i  bo nie chcę cienia podejrzenia rzucać na to 
, ^ -ce ls tw o  w  gruncie rzeczy zacne, bardzo pra- 

i mimo wszystko szczerze polskie.
Alę Ust tert nieprzyjemny i *laje do myślenia.

czenie z nią ziem, LiÓre Fołsce nlewąipllwle najdą
się i w jedności z nią chcą być ale sztuczne tworze­
nie paf.s*w w rodzaju Ukrainy. Że tak jest, świadczy
0 tern fak\ że rząd mluo wielokrotne wezwania Sej­
mu i uchwał, które postanawiały przeprowadzenie 
wyborów na Białej Rusi, raz na p; żdziernik 1919 r* 
następnie na styczeń 1920 r.. wyborów tych dotych­
czas nie rozpisał. Bo naszemu ministerstwu spraw 
zagranicznych zasłaniała fantasmagoria federacyjnej 
Bialejrusi od Bugu po Dniepr — poczucie najprost­
szego obowiązku, jaki ma Polska wobec polskiej, ka­
tolickiej ludności Wileńskiej f Grodzieńskiej ziemi, by 
złączyć ją w jedną calośc z ojczyzną, do której tak 
uwinie j gorąco wyciąga ona ręce.

Bez W i dzy Sojuiti.
Natomiast r^ąd bez '.apytar.ia £ię nawet o zgodę 

sejmu tajnym tr .ktatem z Petluv uznał niepodległość 
l. Krainy, a odezwa Nacze.uego Wodza zapowiedziała 
że wojska polskie Ukrainę tę ochraniać będą tak dłu­
go dopóki ona nie rcL&iuzuje się na wewnątrz i nie 
stworzy armj: zdolnej do obrony swych granic, 
M rntosłe i piętme jest tradycyjne hasło polskie za 
naszą i wasz? wolność, ale ha;.o to mówi wyraźnie, 
ze przede wsz i^udem o' c wiązie cni naszym jest wal­
czyć o naszą w clność, a P tein o cuozą. Przytem hf 
storJa 1831 i i563 r. rouc,.} l i  nas. że kiedyśmy nieśli 
wolność tym, c : me anwlećli jeszcze, że chcą i potra­
fią naprawdę fyć  wolp>r i olzyindliśmy od nich w 
zapłacie wymordowanie przez diiki lud ukraiński 
naszych bojowników wolności Słuszne 1"est że Polska 
wspomaga w walce o wolrość Hulandję, Łotwę, 
Estonję. bo te nar odv dowiodły czynem już, że woł- 
nymi być potrafią, aie z Ukrainy Ukraińty ustępować 
musieli już trzykrotnie zarówno przed boiszewiLaml, 
jak i przed Denikinem, bo nigdzie tam lud ich ołe 
poparł. Sieaemset tysi cy ludności liczący Kijów,, 
ową wiekową stolicę Ukrainy dwukrotnie zdobywaH 
bolszewicy siłami niespełna 10.000 ludzi liczącemL 
PolsKości Lwowa dowiodła ponad wszelką wątpli­
wość ludność tego miasta, gdy dzieci, kobiety i star­
cy oswroodzili Lwów od przen. cy ukraińskiej. Ale 
równie niewątpliwie ludność Kijowa dowiodła, że 
wolności narodowej nie jest jeszcze godna, iddahic 
Kijów po 3 dniach zaledwie walH garstce bolszewi­
ków Sztuczne tworzenie państw nie udaję się nigdy
1 doświadczyły tego na sob*e choćby Niemcy w tej 
wojnie.

Jaka korzyść reali a?
Lecz gdyby przynajmniej utworzenie Ukrainy 

rokowało dziś jakiekolwiek korzyści dla Polski. M6-

wfą nam, Se Pethira wyrz.Kł Mę pretensji do Galicji
wscnodniej oraz 4 powiatów wTołyńukicd. W zamian 
rzi d polski zobowiązał się odezwą naczelnego wodza 
zabezpieczyć Ukraińcom zwołanie konstytuanty u- 
kraińskiej w Kijowie

Tizeba wielkiej dozy naiwności, by wierzyć, że 
konstytuanta ta potwierdzi zobowiązania Petlury wo­
bec PclsKi, że sif ich nię wyprze, że nie posłucha 
poduszczeft Rosji, która niechybnie ofiaruje jej sojusz 
i obieer poparcie pretens-ji ukraińskicn ao wscfi liniej 
Małopolski Petlura dotycliczas wszystkich zdradzał 
W 17 roku Anglików i Francuzów, w 18 roku Niem­
ców. Skąd płynie wnara ministerstw 1 spraw zagr, 
że nie zdradzi teraz Polski? ^Oklaski) Czy dotychcza­
sowa jego działalność odzuaczata się specjalną dla 
Polski życzliwością?(Oklaski.) Lwów pamięta dobrze 
że oddał on był Kijów bolszewikom, by całą swą ar- 
mją atakować Lwów (Oklaski.) Po takich doświad- 
czeniactt opieranie crłej naszej polityki wschodniej, 
rozszerzanie niepomierne zadań wojny, na podstawie 
podpisanego przez Pctlure traktatu, jest naprawdę 
Wielką lekkomyślnością.

Jaki rezultat?
nozytywiiy rezultat takiej polityki będzie tylko 

ten: gdy dotychczas przed jakimkolwiek try b u n a le  
międzynarodowym preti nsje do wschodniej Małopol­
ski i do zachodniego Wołynia mogły zgłaszać tylkw 
dwa państwa. Polska 1 Rosja i Polska miała zapewnio­
ną na wszystkich punktach nad Rosją przewagę, bo 
na rzecz Polski przemawia i prawo historyczne 1 
wyższość cywilizacyjna i milkami? dokonane fakty 
i praworządność oraz ład społeczny Rzeczypospolitej 
w przeciwstawieniu do despocji i anarchii rosyjskiej, 
to teraz Polska sama legalizuje na terenie międzyna­
rodowym nie mające tam dotychczas żadnego głosu 
bandy ukraińskie, niezdolne utrzymać w swem ręku 
ani jednego kwadi-a.owego kilometra Ukrainy — jako 
narodowe państwo ukraińskie i dla tego narodowego 
państwa ukraińskiego Polska domaga się nie w imię 
państ^owotwórczych zdolności Ukraińców, ani ich 
cyrilizacji, lecz jedynie w imię doktryny, że, gdzie 
lud mówi po rusińsku am jest niepodlegli Ukraina,— 
oddania we władanie Ukraińców Kijowa. Jakimż ar­
gumentem wobec tego odeprzemy pretensje Ukraiń­
ców do wschodniej Małopolski, gdzie większość U- 
kraińrów mówi również rusińskim językiem?

Jakie grozi nam niebezpieczeństwo?
Ts doktrynerska polityka, lekceważąca wartości 

kiIkakrotn'c, zapominająca, iż kto chce być wolnym 
na wolność PTacą i walka w  swą san.owłedzą narc-

Nie chcąc wywoływać zaniepokojenia, nie chcą? 
robić niegodnej sensacji, zwracam uwagę, że list Pi­
sany jest przez kobietę powołującą się na gospodynię, 
czyli że dużo może być w nim z tego, co nazyw im 
„babskiemi plotkami*1. Jednakże coś na tern musi być 
i jesl a jeśli tak, jeśli te plotki do pewnego stopnia 
choć może przesadnie, odzwieraledlpią nastrój, to na­
strój ten należy nazwr zastanawiającym i przykrym 
i łatwo się też domyślić, że atmosfera, jaką on stwa­
rza, jest ciężka i duszna. Nie sztuka ody »dnać, że 
skoro cień prawdy jest w tem wszystkiem, mus tar 
być coś złego, musi się coś dziać niedobrze. M ożł 
dziś ieszcze te nastroje nie grożą oezpośrelniem nie­
bezpieczeństwem, może mi ią buz śladu, i sdnaKźe w 
czasie ukształtowywania się naszych wewnętiznych 
stosunków nie wolno lekceważyć i pomijać nicze.ro, 
coby wpływało nieprzychylnie na normalny i korzy­
stny ich rozwój, nie możemy bowiem przewidzieć, 
czy nasz ewentualny optymizm w pizycałości niebę- 
d e wyglądał na karygodne lekceważenie i zanie­
dbanie.

Jakże właściwie wieś poiska dziś wygląda? C n 
sit w niej dzieje? Czem ona żyje i do czego dąży? 
Czego się po niej możn* spodziewać? Ja.de żywioły 
bion w  niej górę?

Odpowiadając na te niewątpliwie zajmujące py­
tania, muszę uogóliiiać, ponieważ jednak do czynienia 
miałem i m m  w tym wypadku z typową i prze< jtuą 
wsią pciską, wydaje mi się, że uogólniając, uzyskam 
obraz stosunków przedęime wierny i odpowiadający 
rzeczywistości.

Chłop polski nie Jest zły, przeciwnie, przy swych 
znanych wadach ma bardzo wiele zalet niezmiernie 
cennych, przede' /szystkiem zaś m? charakter, co zna­
czy, iż jest człowiekiem serjo. Z drugiej strony sta 
nowi on warstwę dziś zdobywającą, wybijającą się.

wyłamującą się z faktycznych czy może już imaginr 
nych jakichś więzów, nastrojony jest tedy dość bojo­
wo, wojowniczo. Żyjemy w czasie wielkich wojen na­
rodowych, nic tedy dziwnego, że ta pewna wojownl-, 
czość a zatem i pewne podrażnienie przenosi się na 
inne tereny.

Wojna nauczyła chłopa bardzo wielu nowych 
rzeczy, Poznał świat, poznał ludzi, widział, Jak ludzie 
umieją żyć, widział jak padały wielkie potęgi, jak 
uciekały ogromne wojska, Jak można było w z rt za 
kołnierz i wyrzucić zr drzwi wielkich dostojników 
ze zloieml kołnierz ml 'Przydało mu się to. Jest dziś 
śmielszy, pewniejszy siebie. Wie, że jest u siebie w 
domu i aie tylko nie la  sobie krzywdy zrobić, ale 
chce, żeby mu było wygodnie i dobrze — jak my 
w.zyscy wogćle. — Chłop dopiero dziś czu a  że 
żyje! — mówił mi mieszczanin, opowiadając o boga­
ctwie i dostatkach wsi, rzucających się zresztą w o- 
czy. — A znów drugi zastanawiając rJę nad ,. Jiłop- 
skiem rozpychaniem się“, nad butą i zadzierżyste 
seją, zakonkludował niespodziewanie: — Krótko mó­
wiąc, ebee żeby mu było debrze — no tc co? Nicze­
go złts c on ta znowu n!e cl ce.

Ta* iest. I my wszyscy też chcemy aby mu byłe 
,łobrze t aby czul i i  w Polsce jest Istotnie u siebie 
w  domu. Ale ł inni oprócz niego ma»ą też prawo ży

Nacgćl lud nasz odzm.cza się rielką grzecznością 
i jest n» grzeczność bardzo wrażliwy. Ambitny Jest 
riiwnieź, pracowity, skrzętny, oszczędny — skutkiem 
tego bywa też zarozumiały, mściwy, chytry i chciwy. 
Ma wszystkie zalety 1 może też mieć wszystkie wy­
nikające z nich wady .Wychowanie? Naturalnie, rzyn- 
nik bardzo poważny, zdaje mi się jednak, że czasem 

, lud ten Jest już za st»ry na to, aby go wychowywać. 
I Ma za sobą prawie tysiąc lat tradycji pracy 1 doświat- 
1 dczeń, wyrósł z krótkich SDodni. Po wsiach są sznoty
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dową zasłużyć misi, — grozi największem nlebez 
pieczeństwem dla Polski.

Należy zda^ sobie rowi-źnic ipiawę z tezo, ze 
i: .ważniejszem bodaj zadaniem nasiej polityki naro- 
uovcj przez najbliższych a5 lat, to będzii zjednocze­
nie umysłów i <scrc ludności kresowej a  w szczegól- 
si-sci ludności wschodniej Malopo;ski z Polska. Cha­
os rosyjski i ukraiński, który trwać będiie co naj- 
n u e j la* kilkadzicsiak jeżeli pożoga wimy te ludy ich 
wtasnemu losowi nie bęożie magresem zdolnym od- 
c igać  od Polski luLności rusińs/iej w Galicji.

Ale gdy za Zbruczera będzie stworzona sita pol- 
sU  niepodległa Ukraina, zadanie zjednoczenia z Pol­
ek? ludu rusnisjce^o Wał- polski bidzie prawie nie­
możliwe do wykonania (oklaski). Nie mlęszamy się 
e j tego, kto ma w Moskwie rządzić, leżeli rosjanom 
ptALbaja sie riądy Trsckiego, gicć l nędzau to słu­
sznie czyni jas? izad, że pozostawia Rosje losowi, 
Jaki sama sobie w j biała, Przcdewszystklem ustańmy 
granice nasze!

Dziś w Kiowie istnieje Ukrains sowiecka Ra­
kowskiego. Waiczą z nu bandy atamanów Zielonego 
Machny Itd. Ja Każ jest dobra rada. by Polska nie 
szczędząc ofiar usta’ała w Ki'owie rząd P< tlury? Po­
zostawmy lud ukraiński lówniec losowi, który ?am 
sobie ustalił a czas.? wrzenia i anarcbji i woieu domo­
wych i przewrotów, ktere długi czas będą udzia- 
*m  ićosji i U kr bny, rżyjmy na io by przedęwszyst" 
Vven. wiasne nasze gran.ec, zarówno łiachudnie jak 
wschodnie ustalić i siali zjedmezjć Poisk* w ser­
cach w szystka-je j obywateli wimski).

Co rcW Sejiu?
Sejm nie wypowiedział sic d.lyciiczas o tym 

nowym kursie polityki wschodniej nasz :go minister­
stwa spraw za»iar.icmycb. W.ęlsześć t. zw. centro­
wa, złożona ze Zjednoczenia narodowego i ludowców 
umywa trwożliwie ręce cJ wszelkiej odpowiedzialno- 
k i. Żąd?liśmj-, by Seitn zdecydował, jakie są na­
prawdę ccic wojenne Po»ski. oświadczyliśmy, ż t Je- 
s*esmy przeciwni tworren,u sztucznemu Ukrainy, ale 
'♦..tii większość Sejmu ros anowi io, Kemie poddamy 
się woli większości (akia 1 i). Lecz niech ta większość 
ma odwagę w rąć  na s^ ą  odpowiedzldlność przed 
PHiodem i h.storja tę politykę ukraińską. W obawie 
v  łzakże, by skiecoua tylko podziałem tak w gabine­
cie większość cię nie rozradia do dyskusji nad celami 
w ojny w Sejmie nie dopvtzczono.

Mcc na, naród mówP
Długo Jefipjak Sejm nld będzie mogl uchylać się 

od odpowiedzi, c?y celem r oh '/ki pciskie] jes*prze­
d e  szystkicni ostiienie paiis wa polskiego, czy urzą- 
dz<nie Ukrainy. Jest c/as, by tpitas narodowa jasno 

wyraźnie się wypowiedz ała. Społeczeństwo nie 
nyże dopuścić, by w i,ajwaznnjjiz. ch zad? idach po­
je* ki narodow i decydowały wzg!ędy utrzymania 
!fy>cze pt^ez parę -ygodn. czy .i. esięcy. tego czy 
tou-go gabinet* Decydować *> Tueh musi wyraźnie 
w-la większoś * narodu! (L)ługotr*«’*ic brawa i okla­
ski. Publiczność powstaje -z mkisc)

Czas odno w ić p rze d p ła tę  
na miesiąc m aj!

C eny prenum eraty I pojedynozego nu­
m eru w  n ag łów k a .

pełne uczącej się młodzieży, a  nawet koA wie dziś, 
co to sanochćd lub -eroplan.

Oddziaływanie moralne jest oczywiści niezbę­
dne. Tu Jednak sprawa komplikuje się pontakąd nie­
korzystnie.

Chłop Jesi religijny, ale ksiądz z bolszewikiem 
dyskutew-ać nie może. Sentyment religijny chłopa nie 
n tguje bolszewizmu i nie stoi z nim w sprzeczności— 
dla chłopa. Nowe perspektywy I nowe możliwości — 
wobec tvlu dokonanych już zmian — nęcą i zyskuję 
na prawdopodobieństwie. Tym prądom w rzeczywi­
stości niczego nie można przeciwstawić w* obecnym 
składzie rzeczy. Nauczyciel dla pewnych przyczyn, 
a także-zgodnie z duchem czasu jest —ówmież poni> 
kąd zradykalizowany, a oprócz tego wobec podnie­
sienia poziomu umysłowego wsi przestał być wyro- 
cmią. O księdzu mówiliśmy. Nawet Jeśli dyskutuje 
z bolszewikiem, zadanie ma trudne, ponieważ w tym 
wypaćnu stanowisko jego musi być negatywnie, ha­
mujące, więc niewdzięczne. Reszta rozproszonej we 
wsi lub w  malutkiem miasteczku inteligencji nie ma 
wplywu, a czasem nie zasługuje też na to, aby ten 
wpływ mleć, zachowując się na prowincji jak Anglik 
w koleniach. Dawniej mogło być inaczej — dziś woj­
na, drożyzna, paskarstwo i zmaterializowanie ogólne 
uczą ludzi bezwzględności, Egoizm bierze górę nad 
—azystideui.

Pozbawiony pomocy moralnej chłop skar*ny Jest 
na siebie samego. Sam ze wszystkiem musi sie porać. 
Nie szuka nowych problemów — one same szukają 
tgo, niepokoją go swf dwuznacznością I niejasnością, 
dużnią go — i oto w ,rabji się ferment, oto przyczy­
na Dewnego wrzenia.

1akźe ono właściwie wy ląua?
... Jerzy h  adn^skL

Przegląd polityczny.
SocJaUz.ii w Czechach.

*Pravo L'»la * omawia ostatnie obrady jteskiego 
so jalno .  demok- atyczntgo kongresu który się odbył 
w Pradze 28 i W kwic ria. LiŁitnnik wskazuje, l i  w 
oku obrad okizalc się. że w  partji aocjalno - demo- 

aiaiycznoj utworzyła S<ę bfrdzo sili.a grupa komuni- 
•tjczns, W ogóle od pcwntgo czasu w obozie socjal­
no - demokra'ycznvni zai^sowują 6»ę sdnie radykal- 
t t  prądy. (Jrupa kouirnistyczna powzięła ostatnio u- 
riwałę, ażeby utworzono iząc' wyłącznie ocialisty- 
czcy. Gdyby zaś do tego rządi v s.edł choć jeden za- 
n tpca kói bu *uazyjr»ych, socjaliści maua się wstrzy- 
a«ać od udziały w rządzie. Dzienniki umiarkowane 1} 
,'wie zamepod jjone tym objawera.

zrzec, maja w Wiu t tie.
Dzień Trzeciego Maja w  Warszawie był isiotnie 

wielkiem swię.en. Jedn ści j brateisiwa. Nie było w 
lotin najmniejszego dy sonar su. W cłorzyinim pocho- 
c louz e Który się wywiąże, ludność witała z niekła- 
Uł&nen uniesieniem grupę Związku Ludowo - Narodo 
Vtgo.

— Nieck ZyJ< Związek 1
— Niech żyje Roman Dmowuiiil 
A eto transparenty
,Mjas Gdańsk, mtfcCyś nasz*, znowu będzie 

nasze!"
„Potęga i przyszłość Polski w oparciu o Bałtyki! 
„Niech żyle bohaterski I wów!5’
„Warmjo.. Mizury n-ar zą b /ć  na^zei"

,,Wilno, Mińsk, Flosrirów * iUmiemec — io  
1 łlsk 1

„Nie damy Śląska Górnego. CituzyńsKleeo, Spiżu 
ł Grawyi*

Nie mniej ochoczo oklaskiwane i żegnano okrzy- 
ląini — niecti żyje — Stowarzyszanie robotników 
fkiześcijuiiskiCa I chrzci* n? ńską demokrację, którzy 
*n:eli transparenty z napisami:

„Żądamy spiawiećliwcścl społecznej**,
„Precz z aon.ur.isiau.i!**
„Polska lyiko dl* prąciJących 1 uczciwych**. 
„Bolszcwżzm — tc wowszsduui nędza |  

Vtzywda . ' . i
— Precz z komunisiamil
— Niech żyje naród polski -  u ciału poroszona 

tymi napisami publiczność.
Towarzystwo ..Rozwój44 wysiąrfto z transparen- 

um i na którycii wrdniaty napisy;
„Zamiast za swa podłość składać na nes winy, 

wynoście się tb  Pales yi yM.
„Swój dc swego po swoje*’, \ . Cli'
Prasa enkaenowa Warszamy I Trzeci Maja.

W Gazecie Warszawskiej" czytamy:
W prasie naszej wele jest Polityki, zwłaszoz. 

óailyjnej, ale należytego wpływ** na opinję wywierać 
ona nie może wskutek u.go, że nie daje sar ia przy­
kładu siły charakteru.

Tymczasem politika narodowa stoi nl~ mędiko 
waniem lecz charakterem.

Ten brak Łas»d etycrryc spławia ie  lderowni ■ 
cy polityczni yism (z nlchcznyml wyjątkami) szuka­
ją wiatru i służą każdemu, kto jrzyjdzi" do rządu, 
lub do wpływów na ubcy.

Idąc tak w kierunku najmniejszego oporu, Jzien- 
nlki stołeczne, pouczsjace nas i cais naród, jak nale­
ży prowadzić poMvkę? Kurjer Prlskl". .Kurjer Po­
ranny", „Dzienulk Powszechny", „Naród" organ 

p« lityki narodowej urządziły sobie święto w  dniu 1 
v aja, natomiast wbrew torozumicniu zawt temu w 
myśl ustawy o święcie naTOdowcm — nkazaly się ra­
zem z prasą żydowską w dniu 3 maja.

Postąpiono w kierunku mniejszego oporu. Tam 
(rzeba było coś przezwyc.ęźyć 1 narazić się żydow­
sko • bolszewickiej ulicy, święto zaś narodowe można 
pogwałcić bezkarnie.

— Patriotyczną jest rzeczą praca — tłumacz. 
s’ę one.

Nie wątpliwrto. Ale w ibecnych okolicznościach 
załezało na tem, aby pojęcie święta skojarzyło się 
trwale z dniem 3 maja. Dzienniki rzeczowe miałyby 
prawo o tern dyskutować tylko wtedy, gdyby były 
ukazały się również w tr.iu 1 ir.tja, Skoro w sobotę 
poddały się woli ulicy, <o nfeprzyzwoftośclą wprost 
było korzystać z jej pozwolenia w poniedziałek.

Ha Siiiwaczyźnie.
Praga. (PAT.) Dzienniki czeskie donoszą, to  29 

kwietnia odbyła się w Różonberku pod przewodnic­
twem ks. Hlln i konferencja 200 mężów zaufania slo- 
wacli sj pa-iji ludowej. Na konferencje przybyli 
wszyscy nowowybrani posłowie i senatorowie sło­
waccy. Uchwalono rozpocząć wydawnictwo lzienni 
ka p. t.: „Słowak *, który drukowany będzie w tul- 
kładzic 20.000 egzemplarzy. Dziennik będzie finanso­
wany przez Słowaków przebywających w Ameryce. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono podjąć bezwzględną 
walkę przeciw rządowi czeskiemu. Ks. Hlinka w  mo­
wie swej oświadczył, że hasłem słowackiej partji lu­
dowej musi być bezwzględna opozycja przedw rzą­
dowi w Pradze. Słowacy domami się będą całkowi­
tej autonomii Słowaczyzny i ewentualnie przyłącze­
nia wscnodnifi części Słowaczyzr j  1q Węgier. Eo-

/ '

set Hlinka zgłosił w tym duchu rezolucję, która 
stała jednomyślnie przyjęta, w  dalszym cięgu obrad 
uchwalono wotum ufności dla przebywającego *** 
Ameryce przedstawiciela Siowaków Rydyńskieg® 
który przez Słowaków arr irykańskich agituje O* 
rztcz oderwania Słowaczyzny od Czech. UchwaiJBb 
również wysłać w imieniu słowackiej partji ludowej 
ks. Szramka do Paryża w celu poinformowania r*i 
du francuskiego o niebezpieczeństwie zawleczenia di* 
Slowaczyzne z Czech idei bolszewickich. Ks. S: &  
mek uda sii następnie z Paryża lo Ameryku Pod kta 
niec posiedzenia oświadczył ks. Hlinka ponownie, i® 
słowacka partja ludowa podojmie walkę polityczrw ^  
zaostrzonej mierze i do walki przeciwko Czechom 
stanie wspólnie Inteligencja słowacka i madiarska

PRĄDY BOLSZEWICKIE W CZECHACH.
Praga. (PAT.) „Narodni Listy" donoszą z Benł" 

Morawskiego, że w łonie tamtejszej partii socjalno* 
demokratycznej wytworzyło się silne skrzydło bo’ 
szewickle. Przywódcy tego skrzydła domagają sifr 
od kierownictwa partji aby nie wysyłała reprezentar - 
tów do nowego rządu. Na wypadek gdybj .derownP 
ctwo partji socjalno-demokratyczncj wysiało swoich 
reprezentantów do rządu, wystąpią żywioły lewico­
we z partji i uiworzą samodzielną partję komunIstyc** 
ną. Organ bolszewicki „Delnieky Dennik" zwraca 
się przedwro wszelkim połowicznym próbom reionn 
socjalnych i domaga się socjalizacji wszystkich przedr 
pięblorstyi 1 zak*adów przemysłowych.

NOWY UABINI CZESKI
Praga. (PAT.) Prezydenit ministrów Tusza, prze­

jął misję utworzenia nowego gaoinetu ! pertraktuje 
obecnie z partiami polltycznemi w celu obsadzeni: 
poszczególnych portfelów. Nowy .zad będzie miaJ 
jednakże bardzo krótki żywot ze względu na to. i® 
dnia 15 maja odbyć się ma kongres partji socjalno- 
demokratycznej na którym przyjdzie prawdopodob­
nie do burzliwych scen i do ataków ze stropy żywio­
łów iewicowych. które występują przeciwko udziało­
wi członków partji socjalno-demokratycznej w no­
wym rządzie.

I  ziem  p le jjis c yfo n iyd
Przygotowania niemieckie. •— Niedozwolona a-jitacJa* 

— Nowa organizacja przeciwko ludności polskiej.
Niemcy czynią olbrzymie przygotowania, tak, 

iakby gotowali suj do zbrojnej napaści na Górni' 
Siąsk. Gi omadzą znaczne oddziały wojskowe w Ny­
sie. Brzegu i Wrocławiu. Osławiona „Sioherheits- 
wehr‘a“ ma ukryte wielkie zn asy  broni i amunlcj- 
Również i Niemcy na ziemiach plebiscytowych maj® 
być uzbrojeni, a przygotowuj* się lotne oddziały o* 
ficerów i żołnierzy niemieckich, którzy mogn wystą­
pić na IcŁ czele dc czynne] waiki Nawet młodzież, 
zdolną do noszenia broni, wysyłają na linię demarka- 
ci Jną i cwiczą ją w robieniu brouią. Na kopalniach 
Jest zarejestrowanych 25.000 żołnierzy, którzy za­
meldowani jako robotnicy, w rzeczywistość? stoją n® 
usługach rozmaitych związków niemieckich. Otwarto 
granica w kierunku Niemiec zezwala na przywóz bro­
ni i zarazem ułatwia Niemcom organizowanie rozma­
itych band (Stosstruppen), szerzących taror i postrach 
wśród ludności Górnego Śląska.

Głównym organizatorem niemieckiej sieci orz*~ 
nizacyjnej jest landrat rybnicki Lukaschek. który 
ostatnich dniach rozpuścił całą sforę niemieckich *- 
gentów dobrze opłacanych, po wszystkich liniach 
kolejowych celem uprawiania zaciętej agitacji plebis­
cytowej.

Z-tożono w ostainich dniach na Sląsi u Górnym 
szereg związków: D. V. V. (Deutscher Volks-Verein\ 
celem propagandy w myśl szerzonego hasła: „Ober 
Schlesien muss deutsch bleiben"!

Fundacja 
Im . R . D m o w sk ie g o .

W lokalu Resursy Obywatelskiej w W a rsz s^  
odbyło się pod przewodnictwem prez. Załuskiego 
zebranie organizacyine Kom .etu fundacji szkolnej 
im. R. Dmowskiego na wzór Komitetu poznański®1 
go i lwowskiego.

Do Komitetu ściślejszego, który się zajtWl* 
wydaniem odezwy i akcją twórz nia funduszu, wi1 
szli pp Bohdan Broniewski, Władysław Glinfe 
Jerzy 'lośticki, Marjan Kimorski, Stanisław Km‘ 
piński, poseł Jan Rudnicki, oraz p. Zofja Rogowsk* 
i Maria Sobańska. .

Do Komitetu obszerniejszego zaproszono kil­
kadziesiąt osób ze wszystkich sfer społccz£ 
stwa.

Komitet ściślejszy obejmuje fundusze, złożon® 
już samorzutnie w redakcjach i bankach. Po 
siedzeniu Komitetu złożono na miejscu k:l.<a(W®* 
siąt tyr ęcy marek na cele fundacji.

Fundacja powinna dać początek silnemu r* 
chowi na polu wzorowego wychowania, »byśflw 
wreszcie na czoło społecz&ó&uuB - y r  ""ł** o s tr
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L F Ą  i O M EG Ą  zd ro w e j
< państwowej polityki ekonom i­
c z n e j  jest ko rzysta nie  z  bo­

gactw w e w n ę trzn yc h .

MBCJ Ą KAR000W4
winno być utrwalenie funda- 

; m entów  w łasnego S k a r b u  
Państw ow ego.

U T O R Y T E T  P M S T W a
wobec państw obcych w zm o ­
cnić m o że  I musi zaufanie do 

n le io  całego sp o łe cze ń stw a .
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W I N I E N  P A M I Ę T A O  O  T E M  K A Ż D Y  P O L A K  

i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wewnętrznych r. 1920

gdyż tylko w ten sposób 

ułatwi Rządowi zadanie, dadowód ambicji narodowej, wzmocni autorytet Państwa.

Hidzi wykończonych i s inych. Na taką hodowlę 
nie żal miljonów i te się znajdą. Będzie to dalszy 
c<ąg pracy ku takiemu oirodzeniu, na jakiem o- 
pierała przyszłość Polski epoka Sejmu Wielkiego, 
Uwieńczona Konstytucją 3 Maja.

W łonie młO-i^ży uniwersyteckiej powstała 
JJjTśf stworzenia własnego Komitetu furdacji im. 
Dmowskiego. — Osobny Komitet terytorjalny po­
wstanie w '.Vilnie.

Listy zjA m s r y k i.
Drożyzna w Ameryce. — Ceny artykułów pierwsze) 
Potrzeby. — Uniemożliwienie eksportu. — Widoki na 

przyszłość.
Chicago, IU., 26 marca 1920. 

Pisałem przed mniejwięcej dwoma miesiącami o 
karcbkach ludu roboczego w Ameryce, donosząc, że 
w porównaniu do czasów dawniejszych (z przed 10 
Uty) robotnik zarabia dobrze. Ale obok tej słonecznej 
Wrony medalu, istnieje strona demna _  ogromna 
^fożyma.

Niezawodnie czytelnicy poiscy ciekawi będą do­
wiedzieć się, ile tu kosztują towary spożywcze, ubra- 
SH 1 cl~nwie, a więc artykuły pierwszej potrzeby. 
Przeglądając gazety «ngielskie w różnych miastach, 
biogę przedłożyć szereg cyfi, które dają czytelnikowi 
°btazÓk tego, co tu ludzie muszą p'acić, aby się u- 
lrżj' mać na powierzchni.

I >ak, weźmy na przykład urzędowy cennik ar 
tykułów spożywczych, sporządzony w porozumieniu
* handlarzami detalicznymi prze? komisarza stanu 
'Hinois, ogłoszony dziś w prasie r funt masła najlep- 
$“igo 71 do 76 centów, funt masła do gotowania 
^3—55 centów, tuzin świeżych jaj 63 i pół centa, funt 
**soli il i pół do 12 i pół centa, pół funta chleba 10 
J^ntów, 24 i pół funta mąki pszennej 1.86 do 2.28 do- 
larów. 24 i pół funta mąki żytniej 1.29 do 1.62 dola

słonina (funt) 27 do 30 centów, funt ziemniaków 
® 1 pół do 5K centa, funt ryżu 12źf do 14 centów, 
•Unt cukru 18 centów.

Przejdźmy teraz do ubrań i obuwia. Obecnie 
Wszystkie firmy ogłaszają „wysprzedaż wiosenną" 

..bajecznie zniżonych cenach.’* I tak ubranie mę- 
sJ^e można już dostać po cenie od 30 do 40 dolarów, 

kto chce się ubrać elegancko, musi płacić od 50 
lor dolarów. Palta wiosenne ogłaszają kupcy po 

e*iie od do 100 dołarów, a tylko ..tani" sklepika­
rze nuiący Mchy towar na składzie, ofiaruj go po 

do 45 dolarów. Przeciętna cena kapeluszy me­
wich od 6 do 15 dolarów. Obuwie męski?, jeżeli roz- 

się po kilku tygodniach na deszczu, kosztuje co- 
e mniej 7 dolarów, za lepsze 1 dobre trzeba płacić 

1> do 15 dolarów. Skarpetki najtańsze kosztują 
p* centów para, lecz za eleganckie trzeba płacić do- 

ra i więcej. Bajecznie drogie są koszule, bo lajtań- 
Po 2 i pół dolara, a dochodzą w cenie do 12 dola- 
za sztukę. Za parę porządnych spodni trzeba pła- 

12 dolarów i więcej, lecz dostać już można lichszy 
towar od 5 dolarów zacząwszy. Za ubrania chłopięce
* hrótkiemi spodniami zadają od 13 dp 18 dolarów, i 
to. ma być bardzo tanio. Kostjumy ula panien 1 pań 
^Aimum 30 dolarów, a dochodzą do jeszcze wyż­
a c h  cen niż ubrania męskie. Parę bucików damskich 
*J?°ż a już dostać za 6 doi arów, ale żadna szanująca 
"cbie panni takich „śmieci" nie kupi. bo musi nosić

/  ®huwie eleganckie, za które płaci do 25 dolarów. Ka­
łu s z e  wiosenne kupcy ofiarują już od U dolarów v za- 
* hvs?v, ale któraż panna włożyłaby tałrf „wiecheć" 

głowę, woli płacić do 10 dolarów l wyżej za uczd- 
kppelusz. Sukienl i dla dziewcząt kupcy anonsują 

5® cenie od 22 do 40 dołarów. a dla dzieci od 3 do 4 
6w j acząwszy.

Z tego krótkiego zestawienia cen widzimy, łe  na- 
, "*t w stosunku do zarobków amerykańskich panuje 
C  ,‘Sxomna drożyzna. Dclar spadł w sw«i wartośd l 

1 kucia p p/ze&zło fcołowg,

Jasna rzecz, że przy tak wysokich cenach żaden 
kupiec europejski ni? o'i waży się sprowadzać towa­
rów z Ameryki do swego kraju rodzinnego. Ktc bo­
wiem chciałby płacić minimum 30 marek za parę 
skarpetek aloo 6000 marek za palto wiosenne, 1000 
marek za kapelusz, a 3000 marek za lichy kostium 
kobiecy? ,est to nawet w naszej słynącej z paskux- 
stwa Polsce cena za wygórowana. Słowem % Ameryki 
do Europy gotowych towarów sprowadzać nie mo­
żna, a z surowców tylko te, które u nas są niezbędna.

Wziąwszy to wszystko pod rozwagę, każdy my­
ślący człowiek dojść musi do wniosku, że wobec w ;. 
sok lej waluto dolarowej (drożyzny dolara na giełdach 
europejskich) Ameryka nje będzie mogła niczego wy­
wozić do Europy i będzie musiała wszystkie towary 
u siebie w domu zużywać Ponieważ zaś wytwór to­
warów przewyższa popyt krajowy, nastąpić musi o 
gólny krach w amerykańskiej gospodarce narodowej. 
Fabryki, nie mogąc sprzedawać drogo wytwarzanych 
towarów, będą musiały zaciąć zmniejszać swą wy­
twórczość j ograniczać liczbę swych robotników. 
Pierwsi wyrzuceni zostaną na bruk obcokrajowcy, 
wskutek czego może już w przyszłej jesieni nastąp! 
olbrzyria fala rcemigracyjna do Europy. Nie warto 
więc kusić się naszym rodakom w Polsce o ”*yso- 
kie zarobki w Ameryce, bo nie cędzie tu dh nich za­
jęcia.

Jan J. Kowalczyk.

Tragedia dywizji syberyjskimi
Po rozkładzie armii Kołczaka. — W .trwawym boju 
wśród zalewa bolszewickiego. — Zwycięskie walki 
pod Tajgą. — Konflikt ze sztabem Kolczai i. — Po­
tworny czyn Koiczakowców. — Przewrotna gra cze­
ska doprowadza dywizje polską do pertralrtacA ze 
sztabem bolszewickim. — Obłuda często wobec gen. 
francuskiego. — Dywizja poisn. w pętach buiszwwl- 
cklcb. — Dantejskie sceny w Krasnojarskich kaza­

matach.
Zjawił sie w redakcji naszego pisma żołnierz 

dywizji syberyjskiej, p. Józef Kostecki, !rtóry 
umknął z obozu internowanych w Krasnojarsku 
i wśród nadzwyczajnych niebezpieczeństw, 
piętrzących się na każdym niemal kroku, wśród 
anarchii bolszewickie}, zdołał dobrnąć do linji 
frontowe! — i dalej do kraju.
— Piętnaśue tysięcy żołnierzy, gotowych do bó­

lu, nie Ucząc sanitariuszy, urzędników 1 rodzin oficer­
skich — liczyła V. dvwkra syberyjska, zorganizowa­
na przez pułk. Czumt — opowiada p. Józef Kostecki. 
Wespół z formacjami czeskiemi dywizja polska miała 
prowadzić działania wojenne przeciw banaom bnlsze 
wlckhn. We wrześniu w armii Kołczaka ooczęfo roz­
prężenie sięgać coraz głębiej, a demoralizacja prowa­
dziła do ogólnego rozkładu. Kołczal nalgnwał się z 
pomocy Anglii i Francji, bolszewicy naciskali, sze- 
rz jły  się powstania, armja Kołczaka rozprzęgf- się.

W październiku poczęli Czesi czemprędzej ewa­
kuować Barrauf, B;j«k, Tai erkę koło Omska,, pozycjo 
przez nich opuszczone, noczęli zajmować Polacy i 
staczali na nich zacięte boje aż do grudnia

W grudniu poczęły nr pływać ogromne masy bol­
szewików z centralnych ziem i naciskały coraz bar- 
dziei. Była to V, armja bolszewicka Wobec bardzo 
silnego naporu czerwo?ei armjf. dowództwo polsklt 
zarządziło ewakuację, utrzymywanych Drzez siebie 
obszarów. Z Nowo Mikołajewska ustępowały oddzia­
ły polskie do Bołotnej, gdzie nastąpiły pierwsze boje 
z bolszewikami, których wojska polskie pobiły i zmu­
sił'" do odwrotu. Pc pewnym czasie cześć oddziałów 
bolszewickich poczęła zachodzić przód oddziałów 
polskich na prawo 1 lewe od głównej magistra1 i kole­
jowej.

Wojska polskie ! czeskie doszły do Hopkin i )a- 
szkunia koło Tajgi, gazie znów wy wiązały się zadętą 
boje z bolszewikami, — przełamały ich oddziały i 
przybyły do Tajgi. Tam znów dalszr drogę przedęłj 
naszym wojskom oddziały bolszewickie. Komendani 
V. dywizji płk. Rumsza 1 mjr. Werner przyjeU bitwę, 
którą bolszewicy przegrali, tracąc 3500 żołnierzy w 
zabitych, podczas gdy z naszej strony padło 115. Dy­
wizja cofała sie dalej dc Anźerska i SzudzenkL gdzi< 
znajdują się wielkie kopalnie węgta. Tutaj podnieślf 
chłopi bunt, który rychło stłumiono. Z Sudzenld jeden 
oddział wyjechał eszelonami, inni szU pieszo. Część 
musiała pozostać w Tajdze albowiem tory kolejowe 
były zupełnie zawalone Szli z Marjińsica ao Aizińska. 
Tu wywiązuł sie konflikt ze sztabem Kołczaka, żąda­
jącym. aby jego podaj,! były ewalcuowane przed 
polskimi. Polski dowódca oświadczył, że może ewa­
kuować w porządku, w jakim przyszły na stację, któ­
ra była w ręku i pnd zarządem polskim. Doszło do 
tego, że obie strony wystawiły przed w sobie kara­
biny maszynowe, z polskiej strony stanęły „bronie- 
wiki": „Warszawa" i „Kraków". Do starcia ni< przy­
szło, gdyż Polacy nie chdeli roziewu krwi. W tym 
czasie sprowadzili Kołczakowcy na stację dwa pocią­
gi, napełnione dynamitem i udawali, że zaniechali dal­
szych wrogich przedv Polakom zamierzeń i cofnęli 
się od linji kolejowej. Było to w pierwszych dniach 
stycznia. Wówczas to jeden z Kołczakowców strzelił 
do wagonu, nastąpił straszny, nieopisany swą p&- 
twornośdą wybuch, któ-y zniszczył około 3000 Ro­
sjan, wśród nich źo‘nierzy, kobiety, dzieci — oczeku- 
fących na wolny dalszy pizejazd — z Polaków zginę­
ło około 56 ludzi, tworzących cześć batalionu kadro­
wego, zajmująca stację, gdy pociągi polskie już odje­
chały, a następne transporty polskie jeszcze na miej­
sce nie przybyły.

Dowództwo polskie ocrrSdło tor, celem umożli­
wienia dalszej ewakuacji. W dalszej drodze ? trzy­
mały się eszelony polskie przed Krasnojarskiem, 
gdzie przebywało w tym czasie około 20 eszelonów 
czeskich. — bolszewicy byli już w tej miełscowoścŁ

Czesi podpisali już z mmi umowę, ogłosili swa 
neutralność i otrzymali zgodę bolszewików na dalszą 
ewakuację w kierunku stacji Klukwienna, położonej 
o 150 wiorst na wschód od Krasnojarska Dowództwo 
polskie dowiedziało się okoIo 5 stycznia o podpisaniu 
przez Czechów owej umowy z bolszewikami. Wobeo 
tego dowództwo powzięło plan wejścia z bolszewika­
mi w podobn? porozumienie i uzyskać możność dal­
szej ewakuacji ku wschodowi. Bolszewicy wyrazili 
zgodę, wobec czego dowództwo polskie zarządziło 
ewakuację do Krasne Jarska.

Na linji Krasnojarsk—Klrkwlenna musiano za­
trzymać się przez trzy dni. tor bowiem na stacji był 
Trwalony przei 50 eszelonów czeskich. Jeden z esz« ■ 
lonów polskich pułk. Cz-imy i pułk. Rumszy rozpo­
czął pertraktację z Czechami celem przepuszczenia 
dalej eszelonu polskiego. Czesi zażądali za to 45 paro­
wozów, na które to żądani Polacy zgodzić się nie 
mogli, wobec posvdani? 55 parowozów, wiozących 
tyleż eszelonów, — okazali na omiast gotowość od­
stąpienia Czechom 15 parowozów z oświadczeniem, 
że żołnierze tych eszelonów rusza dalei piesze I pod 
wodami na wschód w kierunku Irkucka. Czesi nie 
zgodzili się na ów proieto DoJski. Siła Polacy nie 
mogli poprzeć swych słusznych żądań, zagrożeni bylf 
bowirm wciąż p~zez bandy bolszewickie, pertrakto­
wali tedy dalej z C zechami. Dov-6dztwo pokskie za­
żądało przepuszczenia tylko jednego transportu na 
wschód do Irkucka, t. j. pociągu sanitarnego, wiozą­
cego rannych, chorych i inwalidów, tudzież eszelonu 
z rodzinami oficerskiemt; reszta eszelonów miała od- 
aać swe lokomotywy Czechom i cofać się na wschód 
pieszo w porządku bojowym. Czesi i na to  nie zgo­
dzili się, pomimo interwencji gen. franc. Janina, o- 
świadci V c, że ;ą panami sytuacji i że generał* fran- 
ąi ;,ki me ma nic dc rozkazania.

Ta obłuana i piztwrotn? gra Czechów wzbu­
dziła wśród oddziałów polskich wielkie, łatwo, grozu-
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ntbtłe ncwrzenl* Krytym sztychem — faE zwykłe — 
usiłowali zadać cios naszym oddziałom f nie znaleźli 
zrozumienia nawet dla rannych, chorych i Inwali­
dów, przyczem uderzyli w zupełnie Inna strunę, ani­
żeli trącali na paryskich obradaick.

Wobtc tek o stanowiska Czechów, dowództwo 
polskie rozpoczęło pe-traktacie ze sztabem bolszewi­
ckim w Tajdze. Bolszewicy zgodzili sie na pertrakta- 

wysłano delejatów proŁ .niw, krakowskiego^ 
Romana Dyboskiego I Pułk. JaceWiczĆ Bolsze­

wicy przyrzekli nietykalność osób i Ich majątku, — 
w dniu 10 stycznia o godz. 4-tej popołudniu poddała 
d e  V. dywizja, Bolszewicy niczego nie dotrzymali, 
przetransportowali oddzkły polskie do Krasnojarska; 
ko obrabowali żołnierzy polskich z Jywności, aapa- 
ąów — nawet z ubrania. Raz po raz zjawiały sile no- 
jwe oddziały bolszewickie 1 grasowały wśród rabun­
ków miedzy żołnierzami polskimi, których chciały 
przez swych komisarzy uakionlć do wstępowania do 
Azen one] armii. Żołnierz polski z oburzeniem o trzu- 
d l  bolszewickie zapędy

Agitowali dalej. -Wśród komisarzy r  szczegół- 
Bem zacietrzewieniem nakłaniał żołnierzy polskich 
dc wstępowania w szeregi na walkę z burżuazją ko- 
munls niejaki Tokarz z Radomia. Wszelkie Jednak 
tabiegl nie osiągnęły żadnego wyniku. Ani Jeden żoł­
nierz nie poszedł na len Jego komunistyczne] agitacji.

Osadzono żołnierzy polskich w obozie Krasnojar­
skim dla Jeńców, gd J e  przedtem pomieszczono około 
-0.000 Kołczakowców. z których około 30.000 zmarło 
pa tyfus. Z powodu ugromnego mrozu. Jaki panował 
.w Krasnojarsku, nie można było kopać masowych 
grobów, aby w nie składać umierającycn c^-złennie 
setkami całemi żołnierzy Kosakowskich. W kaza­
matach więzień układano tedy zmarłych w  stosy, 
które z dniem każdym rosły. Bardzo silny mróz kon- 
lerwowal zwłoki, które zamarzały w jedną, wielką 

powłoki lodową. Ody mróz ustępować począł, pole­
cili bolszewicy żołnierzom polskim grzebać żołnierzy 
Kołczakowskich. których z lódi musiano wyrębywać 
kilofami przyczem wśród ciemności, zalegających 
kazamaty, żołnierze mimowoll odrębywall trupom 
ręce od tułowia, głowy i t  p. FYinurę. straszne — Jak 
mówł p. Kostecki — były chwile, w których opisie 
trudnoby oddać w całej pełni grozę. Jaka pod oęlszt- 
wickiem władztwem zalegała krasnojarskie wię- 
Jlenie

Los oficerów był pożałowania godny, wzbronio­
no łm stykać sie z sobą, pilnowano ich na każdym 
kroku, oderwano od rodzin. Pułk. Czuma — Jak infor­
muje p. Kostecki — zachorował na tyfus, 1 w szpitalu 
na tle niedoli żołnierza polskiego popadł w obłąkanie.

Żołnierzy, którzy nie ukończyli drugiej klasy lu­
dowej — 1 według zarządzeń władz sowieckich 
nie bylł uważani za inteligentnych — wyprawiano 
partiami, niemal pół nagich w okoliczne lasy na wy ■ 
rąb drzewa. Żywiono ich cuchnącymi, zgniłomi ryba­
mi, — które odrzucali, głód cierpiąc wielki J?k dłu­
go mogli cokolwiek sprzedać, pozbywali sie rozma­
itych przedmiotów i zaopatiywali się po wsiach u 
chłopów w mleko i chleb.

Wśród takiego opłakanego stanu. Jaki zaległ od­
działy poHdej dywizji syberyjskiej ,ia dalekim 
wschodzie — gdy nieopisane męczarnie fizyczne, za­
prawione tęskńufą do kraju, stanowiły treść dnia po 
wszedniego —■ powziął nasz informator, p. Kostecki, 
kołnierz oddziału telegraficznego dywizji polskiej po­
stanowienie ucieczki, którą wśród wielkiego na ka' 
Żdyrn kroku piętrzącego się nlebezpieczeńs.wa, w 
czyn wcielił i po licznych przygodach dobił wreszcie 
do brzegu. Jakim był dla niego zwycięski żołnierz 
nasz na bolszewickim froncie,

1

HA DOBIE

Cenne p rzyzn an ie .
W  czasie dyskusji budżetowej w Sejmie, sjoni- 

styczny poseł Dr. Thon, rzekł, wedle podania Pata; 
„Podawano tu różne przyczyny soadku wfiuty, ale 
zamilczano o JeanoJ. Dardzo ważnej, a mianowicie o 
antysemityzmie, który jest zasadą naszego rządu. 
Wynikiem procesu historycznego jest, ze żydowski 
świat finansowy ma wiele do powiedzenia. Rządy 
zwykle liczą się z tym faktem, tylko nasz rząd liczyć 
się z tern nie chce**.

Marny więc z ust chyba najbardziej kompeten­
tnych stwierdzenie, co Jest jedną z przyczyn spadku 
naszej waluty — Jak wreszcie wielu różnych praktyk, 
dokonywanych na naszem życiu gospodarczemu

Żywioł semicki często używa tego argumentu; 
ponieważ źle sie obchodzicie z żydami, prześladujecie 
!ch. przeto żydzi muszą do was wrogo się odnosić.

Rzecz dziwna Jednak, że do tego kraju, gdzie po­
dobno pogromy—Jak to sie głosi wrzerz i wzdłuż Eu­
ropy i za Oceanem — odbywają się co dna Ha. a ka­
żdy mieszkaniec zjada oodzień przynajmniej dwóch 
żydów, U biedni prześladowani ściągają z obcvcb 
krajów masami, niby muchy do miodu — nie omie 
ązkając oczywiście przytem ziać nienawiścią, przeciw 
wszystkiemu,'co polskie.

Możebyśmy zamiast o anty: .mityzmie. zaczęli 
raz ochę mówić o antyDolonizmie, który bodaj, że 
jest trochę dawniejszy od naszych rządów, który 
Wtedy Jeszcze, gdyśmy słabiuchni byli, gdyśmy nie 
mieli Jeszcze niepodległego bytu. działał gorliwie i 
erymfia u* wielkich środowiskach euroaejsidch.

■i,  •s ł o w o  f p u j k ie " m  ? i i  * gcia y. mała uatt.

wszi Ty. gdzie tasze interesy 4  wćżyfc/, przy w ey- 
stkich naszych zamierzeniach, który w‘ród krwa­
wych naszych długich i ciężkich zmaga, się umiał 
podrywać nam nogi i nas Podkopywać, jednoczyć sij 
z naszymi wrogami. Dziś każdy, nawet słabiutki od­
ruch samoobrony ze strony spt łeczeń&twa, nazywa 
się prześladowaniom, antysemityzmem i t. d.

Wzywa się nas ustawicznie: Wyzbyjcie się „an­
tysemityzmu*. Na ten apel Jednak z t strony żydow­
skiej odrzec można słowami Alfonsa Karra:

„Możeby panowi- morderca pierwsi zaczefi“~

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH! 
Datki przyjmuje Komitet Obrony Ki esów Zacho­

dnich, Lwów, plac Marjixki, L. 10.“

N A D E S Ł A N E .
{Za rubrykę tą Red keja nie odpowiada*

Dola 15 naj. 1920 o godz. 10 przedpoł. odbędzie 
się w saM obrad Izby Handlowe] 1 Przemysłowe] 

wg Lwowie
Zgrom adzenie konstatujące

członków Towarzystwa d-;ewneg i, nn któr- zapratznm; właścł- 
eMI Utów, lrr eksploatują? d-uwuol my i przemysłowców 

drzewnych w Imieniu: 
zno tez. " emlan wr Lwowfe, I Towarzystw k nodarcklego, 
Hsiopo .lago Tow. leśnego, I Izby Handlowo] I Przemysłowej, 

Giełdy towarowej, | Gr"ny przem -łowoów drzewa, 
aa H-.iH t Organizacyjny Interesów orzbwnyrhi 

Int. Cyryl Kor! i0 wskl w. r. 
wiceprezes Małopolskiego Tow. leśnego

Lwów, ul Chorążczyzny 17. ?*S2n

T R l " S  < A W i E C
Zał I ®. adrojorro-fc ąpielowy

o t w a r t y  o d  1 5  m a ]a  d o  1  p c ł d z l p r n l k a .
WtHklob buŻLzycfa wyjaśnień adzlelal

242Sn I w .z ą d  z d r o j o w y .

Maria Opolska
p r z e n io s ła  s w 6 J  m a g a z y n  b r n z , s u k le fi 
2404i i n o w o ś c i

 n a  u l . M a łe c k ie g o  I. B. i . o .

P c w ró c ito m . Przyjmuje od 1 maja orzy 
ul. Batorego 3 8 1. od 12— 1.

Prot tmiw. D r. FranrlszeK Groer
specjaft a  ciiorób dziecięcych* nz35o

P K u G R A M Y  K iN O T E A T R A L N E
w powszednim dniu trwają obecni

w  „Marysieńce41 of  \ %  popol do 11 w  nosy
v  „Koperniku" > .8  do 11 l

Francuzki dramat p. M OZ449

Ser a  Ł w  9  u le lM cn  eze tc iacb .
Z y?  j ą  p rz e jm u ją  c az leg c  wHokl strasznego 

zniszczenia 1 potwornego zdziczenia ludzi.

t t ó n c y p i e i t t a  ^
n o j z u ‘ :u i e  a d w o k a t  t i r .  T  R y b l a r t s k l  w  l y ó e y m e  x o ł o  
Rzeszowa Oferty nicuwzględmone sostaną bez uupowledzi

f t la ita ś s !
TiWÓw, 6 maja,

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO t
We czwartek, 6 maji „Księżniczka Czarta* 

sza” operetka w 3-ech aktach E. Kalmana.
W piątek, 7 maja , Rigoletto” opera Verdi‘ego 

z pp. KfUgłowskim w roli tytułowej, Arcasfilsk" 1 
Lowcz’/ńskim.

V, sobotę b m*Ja o g. 3 porul. n$Iuby panieńskie4-, 
komedia w 5 aktach A. Fredry. — O gpdz. 7-mf! 
„Księżniczka Czardasza” op w 3-ech aktach E. JKal- 
mana.

REP ERTUAR TEATRU LIT.-aRT. „CZWÓRKA*
(ul Rejtana I, 3):

Prograir XX. od poniedziałku 3 do poniedziałku 
10 u  a'a codziennie o godz. 7 JO wiecz.

Prolog — Z. Orwicz, A ida Kitscliman swoim 
repenuarze, „Polka kokietka” odtańczy Mila Kamiń­
ska, baleiina Teatru Wielkiego w Warszawje, Pauli­
na Noskowska — piosenki liryczne. Romuald Qlert- 
sieński jako „Wojtek Jałówka w mieście4*. Marek 
WtofYeim w swoim repertuarze. „Wyratował44 ope­
retka w L akcie T. Siara (ze serii „Maki 1 Moryc") 
muzyka J. Boczkow«kiego. (M. Czajkowska, P. Nos-

kawska, R. Gierasieński, Z. Orwicz, M. WtodbdnA 
Konfenije Zbigniew Orwicz. ^

Bilety wcześniej u G. Seyfarta AkademioKŁ 
a od 6-eJ wiecz. przy kasie. j

We wtorek 11 maja premiera programu XXL 
— Apollo4* Poia Negri, po raz pierwszy w 5-aktflH 

wej komedii „Hrabina Rondoli”,

Do naszych prenumei-atorów. Celem ułatwieidi 
manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pto* 
niężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cdL 
na jaki kwota jest przeznaczona.

Pnmimeratorów miejscowych prosim: r o u*szcSlr 
nie Trzeapłaty w  kanto ze „Słowa Polskiego”, Zinu: 
rowicza' 11—.5.

PrernmeratJr. , zamiejscowych upraszamy O 
łaskaw- naklejanie na odcinku przekazu adresu z opR* 
akii „Słowa Polskiego44.

— Sprawą plebiscytową nie dość wr&tnie LwóW
się zajmuje. Przyczyną tego może niedostatecznego 
zainteresowania się tą najważniejszą w tej chwil 
kwestią dis Polski Jest brak dokładne, znajomości hir 
storji ziem plebiscytowych. Celem usunięcia tej przy 
czyny odbywają się w tym tygodniu popularne a wy- 
soce pouczające wykłady w Kasynie i Kole lit-art 
Dzisiaj, we czwartek, o godz. 7 w. będzie mówił proL 
Modelski o Trenczjmie, Spiżu i Orawie. Nie należy: 
wątpić, że sala Kasyna i Koła lit-a r t szczelnie się z* 
pełni Interesującymi się sprawami r  'dowemi 
Wstęp wolny

— Odczyt o Rafnełu. We środę, ilnla 12 bm. o god* 
8 wlecz., w sali Kasynu i Koła lit-art. znakomity 
esteta i Wytyk sztuki Leon hr. Pinińsld, wygłosi nie­
zwykle Interesujący odczyt „O Rafaelu”. Odczyt ter. 
z którego dochód przeznaczony jest na „Tydzień 
Czerwonego Krzyża44, zbiega sie z  rocznicą rafae.oy/? 
ską, obchodzoną obecnie w całym świecie nader uro­
czyście. Odczyt ilustrowany będzie przsźroczami 
świetlnymi w Ilości przeszło 50. Bliższe szczegóły 
zostaną podane do wiadomości publicznej.

— ż  Komitetu budowy Kaplicy Orląt. Wczoraj ni 
posiedzeniu Komitetu w ratuszu pod przewodnictwem 
hr. Pinińskiego obradowano nad sprawą umieszczenia 
podpisów pod odezwą. Członkowie sekcji finanse wej 
przedstawili wnioski co do uzyskania funduszów na 
zecz budowy pomnika-kaplścy dla poległych w obro­
nie L? swa Artysta rzeźbiarz p. Robert Lewej przed 
łożył dwa sw* piękne projekty pomfiika. Komitet za* 
mierzą ogłosić konkurs na pomysł pomnika.

— Wiadomości teatraiuc. W piątek, po raz o?+ątnŁ 
wystąpi gościnnie p. Konstanty KruglowskL który i 
głosem i swą peiną artyzmu grą podbił sobie i kry­
tyków I publiczność. Artysta ten wystąp’ w „Rigolo- 
cie”, któr to partja należy w jegc repertuarze do je­
dnej i najlepszych. Wraz znim śpiewać będą pp.r 
Argasińska, LowczynsTd i Homer. — W sobotę w 
„Ślubach panieńskich” wystąpi po raz pierwszy 
roli Klary p. Irena Ładosiówną.

— Foclag saniiaruy Jur? na Ubraną. Faństwowj 
Urząd do spraw oowrotu JUR. w Warszawie ze 
względu r.,i postępy wojsk naszych na wschodzie 
postapotóll energiczną swą akcję rozwinąć J na Ukrr- 
inlo, y przyłączyć tereny nasze zsjęte przez Wojsl* 
Polskie nr wschód od Zbroczą do terenu działalności 
lwowskiej Ekspozytury Jura.

W ceju jak najszybszego zorganizowania etapów 
i ażpitali Jura na Ukrainie odszedł przedwczi iraj spe 
cjalny ?cciąg sanitarny Jura zaopatrzony w łaźnie 
dezynfektory, wozy ambulansowe, żywność, bieliznę 
medykameiua Itd. Pociągiem tym udał się dr. Jaro 
chowski szef Ekspozytury na M -Iopoiskę, który ca ta 
"kcir kierować będzie osobiście. Projektowane Ks* 
zaiozenit sz iltali i etapów w Żmeryuce, Żytomierzu. 
KcztJtyriię Korosteniu. Pociągiem sanitarnyn zabra­
no również większą flośt namiotów oraz lotne kc  ̂
Iumny automobilowe, celem Jak najszybszego zorga 
idzowania akcjf. Pierwsze transporty speagiewane 
są już w dniach najbliższych.

Inforr tacjl osobom posladajocy ro rodziny na ter 
renach przez wojska nasze zajętych udziela codziea? 
nie od godz. 10—U w poi, zastępca, szefa Eksppzyti* 
ry  p. WoJtyńskl Tadeusz, Janowska 120,

— Zasiłki dl* nowożeńców. Magistrat scról. stul 
miasta Lwowa podaje n,inifiszcm do publicznej wia­
domości, ie  w dniu 16 lipna 1920 zostanie udzielona 
z fundacji im. Jana Franka jedno wsparcie dla nowo 
żeńców w kwocie 100 koron. Kandydaci winni wy1 
kazai; fięj al i i  są urodzeni w byłem Królestwie Q* 
Ucjl { Lodomerji, religji katolickiej, zamieszkali 
Lwów ? i tutaj fis osiedlający, którzy zawarli małżeń­
stwo w erosie od 1 stycznia do 16 marca 1920 roku; 
b) świadectwem ub istwa i moralność1 przez dotY‘ 
czącą władzę kościelną wystawionem a przez w lf' 
dzę świecką zatwlerdzonem. Należycie ud cumenfc 
wiin s podania należy wnosić do Magistratu króL stoi 
miasta Lwowa najpóźniej de 31 maja 1920.

— Zmarli we Lwowie; Hryńko Pi. hański 3R lał 
szpital gruźlica posówkowa; Marja Kuszpa, 50 lal 
szpital, zapalenie płuc; Marja Król, 48 lat, szpital Po­
parzenie; Roman Bernacki, 3 lata. szpital, gruźlik 
płuc; Hugo Brener, 23 dni, szpiiaL atrophia; Anton1 
Fiałek, 64 lat, szpital gruźlica; Cyryl Czaban, 59 Ul 
szpital, tyfus plam.; Parańka Dudar, 48 lat, szpital 
r»k żołądka; Mozes Raps, 5? lat, Sykstuska 14, mjai| 
idżyca; Elsa Degen, 17 łat, Żółkiewska 32, grużh '’
, łun; Herman Selda, 29 la t szpita], gruż.ica płuc; JA
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/ef Stofl, 31 lat, Rzeźni 8. tyfus plam.: Rćzia Herz- 
all, 70 lat, Czackiego 1, tyfus piata.; Abrah. Fmkel- 

steln, 78 lat. Wybranowskiego 2, tyfus plam.; Roza­
lia dola, 13 mies., szpital, szkarlatyna; Maks Essig, 
9 mieś.. Wesoła 4, gruźlica płuc; Jerzy Kaszucow 3 
dni, Ochrouek 11, brak sił; Winc. Repa, 3 lata, Na- 
bielaka 8, rak wątroby; Lud w. Różycka, 3 lata, Gło­
wackiego 21, gruźlica piuc; Adam Eberhardt, 54 lat, 
Giodccka 54, wada seica; Jan Mokszak, 48 lat, Ka- 
Utu.ny 5, zatrucie morfiną; Roman Piemaga, 6 tv’g., 
Piastów 12, choroba żołądkowa; Rozalia Karpińska, 
60 lat, Zborowskich 1. uwiąd starczy ,

— Podatek od psów ma być we Lwowie podniesio­
nym do kwoty 50 mk. rocznie, natomiast psy łańcu­
chowe mają być zupełnie od opłaty uwolnione.

Tyćzień Czerwonego '(rzyża.
Izo.) Posiedzenie komitetu, urządzającego „Ty- 

ifzleń Czerwonego Krzyża1*, odbyło się wczoraj popo­
łudniu Dod przewodnictwem wicepr. Niezabitowskiej, 
w lokalu Czerwonego Krzyża, przy ul. BielowsKiego.

Tydzień ten będzie trw u od 9 do 16 maja. W 
płetwszyr.' dniu, Ł i. wniedzielę popołudniu, odbędzie 
się festyn na placu Po wy stawowym, wieczorem 
przedstawienie amatorskie w „Sokole**, urządzone 
przez Kółko dramatyczne ’m. Fredry.

Teatr miejski ofiaruje na rzecz Czerwonego 
Krzyż ł jedno przedstawienie, mia-iowlde „Srasz ny 
dwór“. w poniedziałek, 10 bm. popołudniu. We wto­
rek odbedzie sie zbiórka uliczna, oraz osobna zbiórka 
na listy składkowe u właścicieli sklepów.

We środę hr. Piniński wygłosi odczyt o Rafaelu, 
będący w związku z rokiem jubileuszowym Rafaela. 
Kasyno miejskie udziel, bezpłatnie sali na ten odczyt 
Na boisku Pogoni urządzony bedzie we czwartek 
matek footbalowy, który poprzedza popisy har­
cerskie.

W piątek wystąpią w koncercie na rzecz Czer­
wonego Krzyż? znakomita śpiewaczka S t  Korwiu- 
Szymanowska 1 wiolonczelista Danczowski. P. Tfirk, 
który urządza *en koncert zrzekł sie swej prowizji

W sobot® odbedzie sie zbiórka w leM ach piM - 
ernyćb, '

W niedziel® raut w Kasynie wojskowem, w któ­
rego urządzeniu obiecał swą pomoc kom. mia! ta pułk. 
Linda. Gen. Lamezan ofiarował na cały tydzień or­
kiestrą wojskową dla uświetnienia wszystkich zapo­
wiedzianych zebrań i przedstawień.

Niewątpliwie spe leczeństwo nasze weźmie w  
nłch chętny i liczny udzia! i pośpieszy z ofiarami n i 
przysporzenie dochodów tak pożytecznej instytucji

W l a d o n ł z H s l e g r a i i u e

Z FRANCUSKIEJ RADY MINISTRÓW.
LJon. (Radio), We wtc-reł rano odbyło się w  pa­

łacu elizejskim posiedzenie Kaay ministrów po< prze- 
wocnictwein Doscoauela. Mil! and przedstawił sytu­
ację zagrau.czną, następnie r?da zainiowiła się obe* 
ctiymi strajkami i śrociicaml zarclieg. wczytnl Rada

ianowala generalnego zarządcę i; uucusk.ej Afryki 
równikowej Engeonleyanta generalnym sekretarzem 
międzynarodowej kolonialnej wystany, która sic ma 
odbyć w Paryżu ,w r. ^25 l»yły generalny zarządca 
Madagaskaru W.k or Autajrncur, mianowany został 
geiiCr' lnym zarządcą francusMej Afryki równikowej,

ANGLICY W OKUI OWANYCH NIEMCZECH.
Wiedeń. (Radio B. K. z Berlina). Jak podaje »8-Uhr 

Putt" z Londynu rząa ar.giebh* oświadczył wczoraj 
w Izbie gmin, l r Angba ule not zanuaru powiększe­
nia wojsk w krajdtu okupcw »nyc,h.

GRANICA DUŃSKO-NIEMIECKA.
Ljon, Radio). Foscł angielski w Kopenhadze 

Chancs Murling przewoclmcząty ni ędzy narodowe) 
kwinsji plcb.scyi owej w >7u*.zw!gu, otrzymał polece­
nie zajęcia się kwesiją gr^a.c między Dama a Niem­
cami

ŚCIGANIE REaKCJOMSlOW NIEMIECKICH.
Nauen. (Radip). PrCKuratot państwa wysłał listy 

gn  cze za generałem von ScUmcitow, należącym do 
spisku Kappa.

TC W. HISZPAŃSKO Nl-MILCKIE.
Nauen. (Radij). Prasa nicmeck;. uooosi o utwo- 

rzmiu niemiecko-hiszparskieto Towarzystwa mające­
go za zadanie nawiązanie między N.rmc?nu i lliszpa 
nją dawnych serdeczny cii atesunków.

ŻYWNOŚĆ b< A AlhSTRJI
Wiedeń. (Radio). Pismu atrstei damskie oodają, 

ż* w miądzynaiodowyin kreJyeie dla zakupna środ­
ków żywności d,n Aushji, ffólacdja ma udział w wy­
sokości 3 nuljonów dola 16 w.

GRANO WSKIJ PROSI JJE.
Wiedeń. (Radro). Drienald donoszą, ż< uwięzio­

ny roliiyk ukraiński Grancwskij wypiera się katego- 
•7'C7me wszelkiego udz.alu milionowej sun.y w Wie­
dniu. Jego aresztów ame nastąp.ło na skutek doniesie- 
ma berlińskiego członka jr z £  idaaińśkTel

JEDNOMIFSIĘCZNF, BANKNOTY BOLSZE­
WICKIE.

Kopennaga. (PAT.) Donoszą tu ze źródeł bolsze 
Wjckich, że rząd sowietów zamierza celem zapobie­
żenia gromadzeniu pienię Izy wypłacać wszystkie po­
bory w  banknotach, które będą miały obieg jedno­
miesięczny. Co miesiąca beda drukowane i emitowa­
ne nowe banknoty.

Wiedeń. (Rad to B K. z Rzynu). Dzień 1. maja 
przeszedł we V\ł.>szcc!c spokojnie. Tylko w T.rauo 
puyszło do starć między policją a tłumem, z którego 
rzucono bombę.

Wie,leń. (B. K) Posuwanie rię wojsk niemieckich 
na południe okręgu Ruu: będ.ia prawdopodobnie 
przedmiotem nowej noty koalicji do Niemiec.

Z  komisji pniow ych.
Warszawa. PAT.) Na posiedzeniu komisji skar­

bowo-budżetowej na podstawie referatu p. Loewen- 
steina przyjęto projekt iządowy w sprawie upoważ­
nienia posradaczy austriackich państwowych poty­
czek wojennych do zaliczenia częściowo tych poży­
czek do wysokości 25 prc. na rachunek pożyczki pol­
skiej.

Komisja konstytucyjna uznała się za niewłaściwą 
do załatwienia wniosku klubu „Wyzwolenia** w spra- 
wi( przyspieszenia prac nad konstytucją.

Komisja nietykalności poselskiej uchwaliła wy* 
dać sądom pp. Jana Potoczka i Stanisława Starzeń- 
skiego, celtm wytoczenia im sprawy o przekupstwo 
urzędników. Natomiast odmówiła komisja wydania 
pp. ks. Okonia i Dybała za rzekome nodburzanie żoł­
nierzy do dezercji oraz p. L^iecklcgo za rzekome 
podburzanie robotników do aktów terroru.

KotniMa konstytucyjna obradowała w obecności 
mlnłstTa Wróblewskiego 1 przeprowadziła obszerną 
dyskusję nad referatem p. Niedziałkowskiego o Izbie 
pracy. W ciągu dyskusji referent bronił swego pro­
jektu, natomiast p. ks. Lutosławski zgłosił wniosek 
przeciw instytucji Izby pracy.

P. Fichna zgłosił wniosek pośredniczący. Głoso­
wanie odbędzie się na posiedzeniu dzisiejsz ?m.

rizs ź Poia&órojc Fe  M a r a .
KS. BISKUP ROPP W WIEZIENIU.

Nadchodzą obecni?, tzezeg lowsce wiadomości o 
nmaach, dokonanych przed kilku dinami w Peters- 
buigu na luaności polskie* pouczas procesji z ducho­
wieństwem na ciele. Jak informuje jedno z pism po- 
toor.iowych — tr.otłoch moskiewskc-zydowski urzą­
dził wprost jatk ludności polsk.ej Fiologiein tych 
zliedm bolszewickich byt napad w dmu 25. kwietnia 
br na świątynię św. Katarzyny, położoną przy New­
skim Prospekcie, gdzie ks. biskup Cieplak przy 
współudziale licznych rzesz wurnych celebrował 
r/f^ę św. Rzezimieszków bolszew.ckich, wkraczają­
cych podczas nabożeństwa do oWiątytr celem po­
d sy c e n ia  pasterza, przyjął modlący się Uum polski 
nirzchTeństwami « zastąpił im drc* ę, przeto torowali 
o u  tobie przejście do wielkiego ołtarza szablami, sie­
kąc na lewo i prawo.

Of.m było mnóstwo^ zw'łasvcza wśród kobiet, 
guyź te brouly na5tnergiczniej dostępu do ukochane- 
t*j Pasterza. Krew bluzgałi obticie i rutbawem krwią 
męczenników polskich spłynął caiy cgrontny kościół. 
„1 ry mnfalnjd* pochód nikc?tn ullów odbywał się 
wśif j  jęków i g*ośnego szloctaj.^ wierny cii. Biskup 
Clcjlak tymczasem nie nzcryw ał nabożeństwa i bez 
opv? u dał się artsztowuć. Uwięzieniu jego towarzy*- 
szyło zabicie dwóch kobiet i ckale-zenls Kilkudzle- 
się<iu wiernych.

Protestem pmeclw rzezi w kcściele i uwięzieniu 
ks. biskupa był demonstracyjny pedod ludności pol­
skiej, zorganizowany w dniu 27. kwietnia br. Wyru­
szył wzdłuż N ew sie? '’ Prost ektc z cuchowieństwsm 
na czele, z chorągwaml wśród ui-czystego nastroju 
uczestników. W potiir.u cl. Shcou ej wpadło na po- 
cbód kńkuset żołcaków bolszewickich, strzelając do 
bezbronnych z rewolwerów i ląbąc szablami. Wśród 
w< my-ch powstała panika Der tam i kaleczono się 
nawzajem. Około sto <sób ccstóło z ianiony-ch ciężko, 
na miejscu padio .rzytiasJe.

Jak już don-eśliSrt y nr. polska wir informacji prai- 
sy warszawsKiet rząd b pod naciskiem o-
gólnego nastroju miał uwo nu ks aicybiskupa zwi&- 
zict 'a.

Z  c i n z ^ k i ’ .
Koncert: Wilhelma Backnausa. planisty światowej 

sławy, odbedzie się dnia 11 maja baj staraniem Agen­
cji koncertowej Tow. muzycznego.

Zaszczytnie znane nazwisko świetnego artysty 
nie p tr/ebuje chyba żadnej reklamy, to też ten nie­
zwykle interesujący koncert może liczyć na zupełne 
powodzenie,

O bliższych szczegółach programu doniosą afisze. 
Bilety do nabycia w składzie fortepianów Połonlec- 
kiego, ul. Tańskiej L 1.

sKolo muzyczne" urządzs y malej sali Gal Tow.

' muzycznego w sobotę, dnia t  maja br.. Wieczór Czaj­
kowskiego. Współudział pp.: Guglewiczówna, Aiuen- 
zer. Dolnicki i polski kwartet smyczkowy (pp.: Ctv 
tner, Wolanek, Łobaczewski i Danczowski). W pro­
gramie: warjacje fortepianowe, arje operowe roman­
se do śpiewu i kwartet smyczkowy D—dui ze Sła­
wnem Andante cantabile.

Bilety tylko dla członków wydaje się w piątek.. 
7 bm., w magazynie nut Seyfarta. ul. Akademicka 6, 
od godz. 3—5 popoi. Wkłaaki członków należy tylko 
tam opłacać.

Z  całe.1 _Po’  s k i.
#  Przed sądem doraźnym w Krakowie caoywa się’ 

rozprawa przeciw groźnej szajce zbójów, któ:a była 
swego czasu nostrachem powiatu krakowskiego, pod­
górskiego i wielickiego. W ciągu sześciu tygodni ban­
da ta, z dziesięciu czionków złożona, zdołała popeł­
nić 12 krw aw ch naoadów rabunkowych. Sprawcy 
stanęli przed sądem cj wunym i vrojsKowym. Do roz- 
p~a\^y powołano 40 świadków.

#  B mirlsier mletzka w„. namiocie. P. minister 
zdrowia, dr. Janiszewski któremu w  czasie pobytu 
w Warszawie, urząd kwatermijuzowskl krakowskf 
zarekwirował mieszkanie, wrócił obecnie do Krakowa 
a gdy nie mógł znaleźć mieszkania, zamieszkał w na­
miocie za miastem.

#  Zastrzelenie bandyty troło Ciężkowic. W  chwil1 
zorganizowanego napadu 20 bandytów na pociąg, 
zmierzający z Ciężkowic do Trzebini — zaalarmowa­
na wojsko zastrzeliło Jednego bandytę a dwóch ra­
niło.

łt Sirlerć znanego lotnika polskiego. Na tomisku 
w  Rakowłcach pod Krakowem zginął w  dniu Trze­
ciego Maja pilot-instruktor Emil Mayer z Poznania 
poćr72 s ewolucji powietrznych.

#  7eppellny nad Warsrawą. W niedzielę około go- 
d".inv 9 i pól wiecz. władze policyjne powiadomione 
zcstaly przez posterunki praskie komisariatu !5-gt» 
o przelocie w kierunku z zachodu na wschód siedmiu 
Zeppelinów, z których sześć szybowało w grupką 
sjćdrry zaś w odstępie, około 15 minut potem.

Wiadomość tę potwierdzili nacczri świadkowie.
Fakt przelotu Zeppelinów zdaje się być niewątpli­

wy. Jest to pogwałcenie traktatu wersi tskjego, który 
wyraźnie zakazuje używania komunikacji napowie­
trznej bez odpowiedniej uprzedniej Konwencji

Nie może bvć, zdaje się żadnych wątpliwości, ze 
Zeppeliny wobec tego. Iż z bolszewikami musi być 
•kicpjffir., tran^nortnią na gwałt sztabowców niemie­
ckich. Piedm Zeppelinów może bądź co oądl p ras  
wieźć około 270 ludzi

Zdemiiisoanie „mensy" żydowskiej 
m  J e d n i o .

Pisma wlcceńskie podają szczegóły stirć  niomle-
cko-narodowych studeurfw z żydami. J« i s ę poka­
suje, studenci ni muecko- narodow i po wiecu urządzo' 
nyni w auli uniwetsyćeckiej tłumni : wpadli na miasto 
udając sir, na poszukiwanie nlejąiciego doktora Lasta, 
kurującego akuą stowarzyszenia , W.edeńskich stu- 
deptów w  Szwajcarji \  Nic znalazłszy go w jego pry- 
wiitncm mieszkaniu, io  którego wtargnęli przemocą- 
cde6zil Przechc/dzac koło Kawin.nj „Adler** wygrażali 
gościom łaskan1’ i chcieli ulargnąć uo lokalu, w czep 
i.r jednak po! w ja przes? lodziła.

Studenci w dalszym ciągu szukali Dr. Last? anle 
znalazłszy go rigdzie, uaali się do studenckiej .pnensy4* 
żydowskiej, do której wtargnęli przemocą, odepchną­
wszy poucję. Rozpoczęła t ’ę zaciekła walk; z  obecne- 
nu w „mensie** 7-ydami. Studenci :J:mjecko-narodow, 
powybijali w szyik ic  szyły, potlubli naczynia i poia- 
n.aii sprzęty. .Mensa** zostaia caLkowicIe zdemolo­
wana.

Jak donosi „Ncue Freie Fresse*' misje zagran!- 
Cżnf przysłuchiwały się badaniu oskarżonych o wy­
wołanie ekscesów 1 zaopatrzyły się w fotografie tde- 
tt rlowancgo lolalu.

Odbyły się tez wielkie, pogromami g rc ifce  w ie­
ce 'publiczne w sprawie n e wpuszczania no Wiednia 
«ydów l wyaałema z uniwersytetu w-iedcńsklego stu- 
deu.ów żydów wscliodn.vii. Jedno takie zebranie, 
łw. łane prze* „/w iązek antysemicki" w hali ludowej, 
n i; ło przebieg bardzo burzowy. Hala pełna była li 
■f&j P  zcmawiali posłowie Drsm i R:chl i tadni miej­
scy Preyer, Orel Rakowicz i Marzke. Przed ratuszem 
odbywały się rownocześr.it dwa wielkie mityngi 
L.’i.u ludzi, których uważano za źędów, wyrzucono 
z zebrania, zbito kijami i rtw ainno na zie,r.-ę. Zebra­
nie miało się zakończyć r-t-choacm demonstracyjnym, 
do którego jednak policja nie dopuściła. Doszło do 
Starć Z policją, którą w yj wizdywano i obsypywano 
wyzwiskami.

W Jtómlnlsłracjl nasżej złożyli:
N» Brata Alberta.
Złożone w Urzędzie celnym w S r‘atynj“ 70 ML 
Ns Pogotowie Narodowe,
Złożone w Urzędzie celnym w Sniatyni? 70 Mk

i
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Z  rrchu wydawniczego.
Dr. frsem jałnw  Dąbkowsli: Palestra i
księgi sadowa trembo wolskie na csasów  
polekioh. Z 2 rycinami. We Lwowie, skład głó­
wny w księgarni Gubrynowicza i Syna, 1920, 

stron 58.
Jest to dziesiąta z rzędu p r«  prof. Dęb 

kowskiego z dziedziny archiwistyki. Niniejsza po­
święconą została dr. Antoniemu Prochasce, niestru­
dzonemu badaczowi i znakomitemu znawcy i wy­
dawcy polskich archiwaljów.

Autor opisuje z drobiazgową skrupulatnością 
dzieje, rzeczy i ludzi owiązanych z Kancelarją i 
aktami grodzkimi i ziemskimi trembowelsidmi, prze­
chowanymi obecnie w Lwowskiem Archiwum kra 
jowem. Ksiąg tych i któw jest 458, główn e grodz­
kich, poczynając od r. 1533. W aktach są wielkie 
luki. Są dowody, że już z końcem XIV. wfeku 
istniał osobny powiat trembowelski, akta jednak 
dawniejsze nie zachowały się.

W dodatkach pomieszczono chronologiczny 
spis urzędników kancelaryjnych trembowelskich, tu­
dzież w pełnym tekście przedrukowano szereg wa­
żniejszych dokumentów odnoszących się do ks ąg 
sądowych. Interesująca jest rycina, przedstawiająca 
widok i pian trembowelskiej kancelarji grodzkiej 
z witku XVIII. Skomponował je na podstawie 
szcs egriłowego opisu w aktach przechowanego inż. 
Michał Paszkiewicz.
Priem yri i handel, tygodnik (Warszawa, ul, 
Elektoralna 2), zawiera w Nr. 18 z 29 kwiet­

nia b. r.
W sprawie popierania rozwoju drobnego prze­

mysłu domowego w Polsce — Br. Mańkowski. 
Nowe układy kompensacyjne z Niemiecką Austrią 
(dok.) — Konrad Kowalewski. Bilans węglowy 
Polski — Jerzy Kramiztyk. Kromka krrjowi: — 
Z Min. Przem. i Handlu — Kronika węglowa — 
Kronika naukowa — Kronika hutnicza — Kronika 
włókiennicza — Rzemiosła i drobny przemysł — 
Z Gdańska — Różne. Kronika zagraniczna. Dział 
informacyjny: Przegląd ustaw i rozporządzeń — 
Statystyka — Giełdy — Bibljografja.
„Prsomysi chemiczny", miesięcznik, poświęcony 
sprawom polskiego przemysłu chemicznego, wyda­
wany staraniem instytutu badań naukowych i te­
chnicznych .Metan" we Lwowie pod redakcją dra 
K. Klinga, zawiera w Nr. 3 za marzec b. r. nastę­

pującą treść
Dr. W. Leśniariski: O nowej fabryce tlenu — 

Adam Stanisław Koss: O katalitycznej redukcji 
tłuszczów nienasyconych — Nekrolog Zygmunta 
Jakubowskiego.

iito h n u tfi  gosp. s ftb j handi. 
, I przemysł, we Lwowie.
Unormowanie obrotu towarowego ze jląsklem 

Cieszy ffeklm.
,,Monitor Polsk!“ Nr. 92 z 22 kwietnia 1920 o g łu ­

sza rozporządzenie Ministra Skarbu oraz Przemysłu 
i Handlu w  sprawie przywozu do Polski wytworów 
obszaru Śląska Cieszyńskiego i uregulowania ruchu 
towarowego i osobowego między okręgiem miasta 
Biała i Bielsko.

Na czas trwania plebiscytu na ^latsku Cieszyń­
skim zarzadza się co następuje':

1) Przywóz do Polski wy.obów całego ooszaru 
plebiscytowego na Śląsku Cieszyńskim Jest wolny od 
cła. Przywóz winien odbywać się tylko za świa­
dectwami pochodzenie towarów (certlflcat d‘ origine), 
wydawancml przez Izbę handlowa 1 przemysłowa w 
Bielsku, a poświadczonemi przez Polską Kontrolę 
przy  /ozu 1 wywozu w Cieszynie, z wyjątkiem 
przedmiotów polskiego monopolu państwowego, któ­
re mogą być sprowadzane Jedynie za pozwoleniami 
odnośnych władz monopolowych i na warunkach, 
przez nie ustalonych.

2) Okręgowi miasta B*ała a£ do czasu ukończenia 
plebiscytu na obszarze kląska Cieszyńskiego, nadaje 
sic prawa okręgu wolnego pod wzgledem celnym.

3) Mieszkańcy okręgu miasta Biała mogą sprc 
wadzać towary z obszarów celnych, znajdujących sie 
poza Śląskiem Cieszyńskim, tylko za pozwol miem 
Państwowej Komisji Przywozu i Wywozu w War­
szawie, względnie oddziałów we Lwowie i Krakowie.

4) Wprowadzenie koniecznych ulg dla mieszkań­
ców w ruchu granicznym miedzy Małopolską a Ślą. 
skieti. Cieszyńskim pozostawia s?e uznaniu komisarza 
do strzeżenia granic pr^ed przemvtnictv $m, dyrekto­
ra okręgu skarbowego w Krakowie Dr. W. Peca.

Również temu komisarzowi nadaje się prawo 
regulowania przywozu i wywozu waluty przez mie­
szkańców okręgu miasta Biała.
Przesyłanie poczta bielizny stoło veł. pościelowe} 1 
osobiste!! trykotow i wewnątrz krain bez ograniczeń.

Wedle zawiadomienia Dyrekcji poczt i telegra­
fów, we Lwowie, przewóz przesyłek uocztm rych. za­

wierających wyroby wtóknistr jako to: Maliznę po­
ścielowa, sto,ową, dzianki (trykotaże i wyroby poń­
czosznicze), liny nici, ręczniki, wszelkie tkaniny su 
rowe. bielone i farbowane w sztukach 1 kawałkach 
oraz ubrania gotowe — adresowanych do miejsco-.*©- 
ści, położonych na zachód od linff Łomża, Łapy, Kle­
szczele, Terespol. Rejowiec Zamość, nie podlega 
żadnym ograniczeniom.
Wyczerpanie umowy ompenzacyjnei c Czecho­

słowacją.
Wedle telegraficznego zawiadomienia Minister­

stwa Przemysłu i Handlu, umowa kompenzacyir.-
czesko-polska postała już wyczerpana.

Kurs przeliczenia wynosi 22u Mp. za 1 K. c,
Eksport cykorii suszonej ido Włoch.

M. S .  Z . otrzymało wiadomość od Konsulatu Pol­
skiego w Rzymie, iż na -vnku włoskim możnaby zna- 
leść zbyt cykorii suszonej. Na cykorie paloną 1 mie­
loną zbvt znaleść trudniej, co tłumaczy się tem, iż 
Włosi sprowadzają cykorie w  postaci surowca, wy­
wożą zaś Ją Jako surogat k -rwy.
Firmy handlowe, kińre pragt ? n  giązać sto mld han­

dlowo z Polską.
Firma Marcel Netter, Paryż rue des Mathrhts 

■JO — pragnie nabyć w Pclsce part}*-; dębowych klepek 
w ilości 10.000—15.000 m. sześć.

Obecna cen? klepek za 1616 sztuk wynosi około
20.000 frs.

Z D ziedzic* ich 
S T A N I S Ł A W A  T O M A S Z E W S K A

wdowa po Dyrektorze gimn -ium 
z na 'a po długich a ciężkich cierpieniach, dnia 4. maja 
<920 roku, zaopatrzona śv\ 3akramentami, prz^yws y 
lat 55- W ciężuim smutku po;rążone d/.ieci i ,vnuki 
zapraszają na ob zę'1 pogrzebowy, który odbędzie się 
w mątek dnia 7. aaja fSm f r., o godzinie 1 '-tej Frzed 
porudniem z kaplicy 3oimó*i na cmen arz fcy< makow­
ski. Msza żałobna za spokój duszy ś i  frnarłei 
i ś. p. Dra Z izislawa Romaszewskiego odórdzie się 
w sobotę dnia 8. maja 1920 r., o godz. l/słO-tej /ano 

w kościele Arckikatedralwyir 2437

r i t e f  ekonomiczny.
Akcyjny Bank Zwią iktnji

'Jak sie dowiadujemy, postanowiła Rada zawia- 
iowcza Banku na ostatniem posiedzeniu zapropono­
wać Walnemu Zgromadzeniu Akcjonarjuszów pod­
wyższenie kapitału akcyjnego do kwoty 20,000.000 
marek. Będzie to trzecia w przeciągu roku emisja 
akcji Banku. Ten ogromny wzrost intere­
sów Instytucji zniewolił również Radę zawiadowczą 
do powiększenia skiadu Dyrekcji. Drugim dyrektorem 
Banku zamianowany zosteł p. Karol Grodzki, zastęp­
cą Dyrektora p. Andrzej 7arugiewicz.

Umowa kompensacyjna 
polsko-austrjacka

podpisana dnia 17 kwietnia b. r. przewiduje wy­
mianę następujących towarów: 

P C L S K A .
Wl o ś ć

N zwa towaru ilość w ty s ią c a c h
m k. poi.

węgiel 36.000 tonn 14 500
ropa

|

1 O/KIO „
30 c y s te r n  oleju

50.000

produkty ropne j w u lk a n o w e g o  
15 c v s te r n  oleju 

c y l n i r o w e g c
5.000

jaja 200 wag. 85.000
mięso końskie i wę-

d rry  konsk u — 15000
drzewo dębowe 4.000 m* 4.000

* sc nowe 4.C00 m* .400
klepki do beczek 5Q wag. 3.000
węgiel drzewny 100 „ 700
terpentyna 50 „ 5.0C3
blacha cynkowa 30 „ 10.000
cement 1.000 „ 10.500
rog1, kopyta i końce

2 . 0 0 0rogowe s o  „

A U S T R J A.
wartość

Nazwa towaru w tysiącach
mk. poi.

Artykuły demobilizacyjne 38.000
Pized mioty potrzebne dla zaopatrv-

75.000wania armji
M a s z y n y  rolnicze 30.000
Serpy i kosy 40.000
Papier rotacyiny —
Rozmaite papiery handlowe i L d.

papier dla telegramów * 1 0 0 0

18.000
5.000

12.000

50.000

Filce i sita 3.00P
Artykuły techniczne dla przemysłu 

na towego 
Sta! n^rzęć fowa 
Artykuły elektrotechniczne 
Samochody ciężarowe i łodzie pod­

wodne
Magnezyt (180 wag.) —
Biały metal (10 wag.) —

Wartość kompensat polskich wynosi 2O6 .0OC 
tys:“cy m. p. — kompe isat austrjackich 276 miłjo- 
nów, a dodając papier, magnezyt i biały metal ca 
310 miljonów m. p. — Bilans kompensacyjny bę­
dzie zamknięty właśnie w tym stosunku. Granice 
wartościowe podane przy towarach polskich mają 
n? celu tylko jego ustalenie. Przeto p i ra graf 1 
umowy, przewidujący ustalenie po upływie trzech 
miesięcy bilansu wartości kompensacyjnej udzielo­
nych pozwoleń i uchwalający, że gdyby okazał się 
niedobór wartościowy większy niż na 25 proc., 
drugiej stronie będzie przysługiwało prawo zażą­
dania odpowiedn ego zmniejszenia j rzyjętych zobo­
wiązań, wynikających z układu, należy rozumieć w 
*ym seisie, że równowaga bilansowa nastąpi 
w momencie, gdy wartość udzielonych pozwoleń 
wywozowych przez Austrię beJzie p-rewyższała 
wartość podług pozwoleń o */•■ p/zyczem artykuły 
austriackie będą wywiezione w ilościach odpo 
wiada ących cenom lokanym, obowiązującym dnia 
17 marca

Zapłata może nastąpić bądź w walucie au­
striackiej, bądź w polskiej.

j f  Z polityki mlc kantowej w Anglii Akcj rządu 
i społeczi fistwa angielskiego w celu poprawienia wa­
runków pomieszczenia ludności ies+ bardzo żywa. 
Dotkliwy brak mieszkań zmusił rząd do pewnych re­
form o ustawach o budowie domów. Poczynione 
zostały, w celu rozwoju takiego budownictwa, liczne 
ułatwienia. Dla zachęty w tym kierunku władze lo­
kalne udzielają różnych ułatwień finansowych. Wy­
znaczono np. premję Ł. 150 (dla prywatnych właści­
cieli lub przedsiębiorców) za wybudowanie donn 
mieszkalnego w ciągu najbliższych 12 miesięcy, i sto­
sownie do różnych wskazanych metod.

Ministerstwo odbudowy zajmuje się temi kwe- 
stjami dość energicznie, założona zaś przed laty dwu­
dziestu Rada narodowa reformy mieszkaniowej, obe­
cnie nazwana Radą planowania domów i miast, sto­
sownie do ustawy z lipca 1919 r., m? się zająć prze­
prowadzeniem wybudowania, w ciągu najbliższych 
kilku lat, przeszło pięciuset tysięcy domów według 
schematu, przewidującego nie wiecej, niż 12 domów 
na akr ( *  około 4000 metrów kw.).

W sprawie tej zwołuje się do Londynu w czerw­
cu br. wielki kongres z udziałem zagranicy. Miedzy 
Innymi wspomniana Rada zwróciła sie z zaprosze­
niem do Polskiego Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
o przysłanie delegatów na Kongres.

X  Danm a m ajątnowa. r C -echach . Celem 
uchwalonej dnia 9 kwietnia ustawy o daninie ma­
jątkowej jest przedewszystkiem stworzenie funda­
mentu do podniesienia i ustalenia waluty, do wy­
równania ciężarów, spaaa ących na republikę cze­
ską przez nostryfikację banknotów i inn>ch zobo­
wiązań wewnętrznych byłego banKu austro-węgier­
skiego. Tą arogą chce rząd czeski, spłaciwszy 
dług państwowy, istniejący w formie niepokryiych 
znaków pieniężnych będących w obiegu i bankno­
tów zatrzymanych przy stemplowaniu w r. 1919, 
dojść do form prywatno-prawnych tworzenia środ­
ków obiegowych, to jest za pomocą dyskonta 
weksli i lombardu, jednem słowem do reguio- 
wania obiegu pieniężnego v edług zasad przedwo­
jennych.

C/eskie koła finansowe nie łudzą się by 
najmniej, że waluta czepka dojdzie wkrótce do sta­
łego porządku z lepszemi walutami, liczą jednak, 
że zmniejszenie obecnej inflacji spowoduje stop­
niowe obniżenie cen wewnętrznych i poprawę kur- 
só v zagranicznych.

Nadwyżka, jaka pozostanie po spełnieniu za­
dań walutowych, ma być zużyta na spłatę zobo­
wiązań, zaciągniętych na budowę samodzielnego 
państwa, z zupełnem jednak wykluczeniem bieżą­
cych niedóborow gospodarki państwowej.

Wymiar dar. ny z czystego majątku jest pro­
gresywny wed.ug następującej skali:

Do 10.000 kor. cz. worne minimum

powyżej

200.000
800000

3,000.000
8000.000

15.000.000 
23,000X00
50.000.000

3%
5 M
9 „ 

13 .  
17 „
19 .
20 .

Dla obliczenia daniny majątkowej jest miaro­
dajny stan majątKU z dnia 1 marca 1919. Przyrost 
majątku będzie obliczony według różnicy między 
majątkiem początkowym (1 stycznia 1914) a koń­
cowym.

Wartość posiadłości ziemskich ma być okre­
ślona według ceny przedwojennej z dodatkiem 75 
proc., budynków mieszkalnych z dodatkiem 60 
procent



.^COWO p a ^ i u r  ?ir .* ćtali 7. maja 1920.

C eny ogłoszeń:
:nia za wiersz lub jego miejsce 

n?m pismem 1 Mk. — Nadesłane 
'■ o*o?ja za wiersz drobnem pi- 

.pismem lub jego ntiejsce 3 Mk.

Oeny og łoszeń :
Ogłoszenia w kronice #  Mk. ra  wiersz, po 
kronice 4  Mk, o< pierwsze| stronie 10 M k.— 
Drobr.e o g ło s i .tia 80  fenigcw i w yraz — 
Ogłoszenia zamiejscowe o ■<>' . droższa.

Ogłoszenia zagraniczne o 2 0 0 ŻI droższe.

K U PN O  i S P R Z E D A Ż .
hDtor benzynow y E enzu 6—8 k o m y  stały  w bard zo  do- 
‘91 dn . s tan ie  w raz c w szystkim i przyboraini — za* 

s Pf~edania  posiada firm a Ju liusz W eiss, L w ów , Ho- 
*»o 26. A dres telegr. Railweiss. Lwów. 2447

^ZBkUifi 8|? *  ce,° kupna budynek fabryczny nadający sitj 
ą_ l_ , na odlewarnię około 400 m* zabudowauej po* 
f c f t r  wra* 1 8runtel11 powierzchni około lednego mor* 
pu^Joiekta położone niedaleko toru kolejowego maja 
POd aH’ei‘stw° ‘ Oferty z podaniem ceny należy nadesłać 

yT rt~ern : Polskie Towarzystwo Politechniczne, Lwów, 
^ m o r o w i c z a  L 9 . 2431

£araz kamienicą /. komfortem » wkładem 400.000 do 
6UO.GOO marek- Wolne mieszkanie o 4 pokojach 

przenoszą s: f do Lwowa. ‘ośrednictwo 
Sttfiinl?*011®- Bliższa wiedomość kanceiarja adwokacka Dr, 

_*wa Grzesil. i Leon Korencki Bouriarda 2. 2880

5 ypżalnlę, salonik, meble z pokoji mąski tgo, 
fćzn " *Ożkt szafarl i, dy.uny wiąks -e, obmzy rrty. 
| ^ >  Mastyny do pisania, lampy naftowe, różne neczy 

■“ ytku domowe jo Tomaszewski Ossolińskich 9. 2318

sukien namskich Rozaljl Pourd_n ul. |Rutow- 
skiego 8, sprzedaje wszelkie form: według. 

* 2302

leip 1 woale żałobne, modne t tanio poleca M. To- 
ICi0 polnięk Kopę ika 1, .‘ad apteką Miko ascha

1898

r l o r n h a  męska, dam skę l dziecinna oraz 
u  “ l U U  c.  firanki, portyery, dywany, kupuje 
ił je. „i llnerwa" L wów, Chrążczyzna 15. 1805

KUntiia meble i wszelkie inne przedmioty ^Loroteum*
Sapiehy 34. 2391

>3(ntkn pn IV p atla pałac pierwszorzędna we Lwowie 
i 3 morgi gruntu budowlanego wolne 5 pokoi 

w srJj Cena mil.on 51/0.000 Marek, Kamienica HI p. 
^m! .^teściu największy komfcirt Cent H5U.OOO Marek, 

a Ili j .  n śródmieściu największy komiort Cena 
W  o Marttk; Kamienica II p. Lis.opada najwiąksz” kom- 
-Ji( ¥  tailion M.jrek, Willa 7 pokoi mórg ogrodu, staj- 
3 ku«»k na J0U.0C0 ..lar< k, Pałac U p. na piętrze 13 pokoi, 
20onSlni» 501 sążni ogrodu śródmiasto. Cena 2 miliony 
•riiSi ,łarek. Willa w ś.ódmieeścid 10 pokoi 2 kuchni, 

Kotałkguiy. Cena ml.ion 300.000 Marek, Kamienica II p. 
P»rd,ń okolice Syblik.ewlcza. Cena 400.000 Marek, Dom 
toaret 2 morgi gruntu rrzy tramwaju. Cena zoO.OOU 

“-głoszenia Czyk Kopernika 1, U p. u • . Dr. 
5_  . 2426

^Jjlf f‘«rpyv pify cyrkularne, do ęjrtru poprzeczne, sie- 
Dr L,apa da nowa, narzędzia te hnuzne, sepera-
Hi mu?.nil-ka, -rimusy, kasy, wagi decyinali e poleca M 

Lwów pi aż MiKolascha. 2429

mosiądzu starego każdą lość kupi Biuro taebni* 
me, ul. Gofąbą 15. Ł35ź

kotGriP P° ;’elatą pep.t; na ubranie męskie lub kostium
g0: tanio sprzeoam — sznurówkę z dreliszku przed-
I ”n go i pompę skrzydełkową Nr. 5 L)t"eroickn.^32,

piękne lustra antyczni,, rokoko, w  złOr 
,  J-łlla  yCji ramach, samowar tulski, wyżyn ■>-

kięcenia b ie lizn y  nieużywana, portret-auto maU- 
^ ‘'‘ieckiego, Lelewela 17, Mirkicwiczowa od 2 -7 .

2oVy

jjł cimiokonny nowy do sprzedani* biuro Sokołow­
skiego pod »h .eratJ. . 2416

i JOC mar .a pocztowych i t r u  do sprzeuan a ul.
L istopada o3 ’402

W IE ŁK A N IA  I óK L E PY .

,.Mer Pos*ukuje w iktu dom ow ego  od  1 m aja  z* lep u  t 
lej.: . żyw no-<iowy i ew en tualną  do p ła tą  w okolicy  Pań- 
traiu  . N,tawe zgłoszeni* pod „ id eo w y  w i k r  do Admini- 

dCl' S ło u ,. 2326

0 i łn a in n  n w Brzuchowicach ó pokoi f kuchnia, pi-
t>mo«A “ wnftą» Mleko i jarzy y w miejscu fia-
  c w D rukarn i pospiesznej, Chorążczyzna 23 2440

0 7 miu oknach na 2-gim piętrz/ w oficynach zaraz 
wynajęcia. Zimorow.cza 11 — 15. 19oO

5 ni.Lnio kpchnia, komfort, poszukuje ot. I-go 
i  . M IfukujCj jjpCa bardzo spokojna partja w pobliżu 
ni. ®Wicza. Pośrednictwo dobrze wynagrodzą. Zgło- 

'•ybligjeWl0 r, 47t drzwi 5. 2430

W O L N E  P O S A D Y .
® ? , V i t e c h n i k i  d e n t y s t y c z n e j  z o s t a n i e  • j r z y j e t y  u c z e ń  

r »  “ k o ń c z o n ą  4 k l . s z k o ł y  ś r e J u l e j . Z g ł o s z e n i a  d o  b lu -  
- ^ ^ ‘ ' ‘ w t k i e g o  p o d  u c z e ń . 2 4 4 2

względnie ,pirant(tka) w Igim roku prak- 
i z b . .  \ l*“J tyk u  zgodą szera eoajdaie zaraz umie-

•  aptece w a* > o wie. 2359

dost ikrje Komend* M, S O. ul. Koper 
Hs* .. 36 Zajęcie nadaje się dla sme-

ij ’ ‘awoi^y matą p*nr«rszeńs»wo. Zgłoszenia m ę d z y  
'r2*dpołu4i>>» * Adiutanturse. 2434

■"‘Mie natrphiBJn** zręcznych • panienek do w  
ium . •? cowni osdon n  drzew ko i *  io»ręi» wynagro- 

^  Zofią SzMjdrs r ty ^ -ak o w ek a  II. a f . ?4&

<t9mni(7iD(nsnn pomocnika(czki) księgarskiego, chrzęści* 
oanidllZidinegD Janina poszukuję. Zgłoszenia pod .Księ­
garz* do Administracji. 2361

Sptitha Akcyjna fabryk* wagonów „W A G O N "
O s t r ó w  w  P o z n a A s k l e m  poszukuje od zaraz 2445

rutynowanego b u c h a l t e r a .
Szczegółowi- oierty z warunkami bezpośrednio dc firmy.

Rafineria naft^ w T K ZEB U 1I poszukujB
hierowniha ruchu i nluższą praktyką

w  p rż e m y ó le  n a f to w y m  2401 
Do odnośnych (głoszeń należy dołączyć odpisy świadectw

Rafineria n t f f y  w Trzebini p o s z u k u j e

themika
do taberatorjoni t  praktyką w priemyśle naft o wyr., lob teł po 
krowoyoi ora \ laboranta. Oe adnośnych rołoueń aaieły do­

łączyć odpisy Świadectw. 2409

—  PO SA D Y  PO SZ U K IW A N E  u r a
Ot||pl|«>ny prawa, znu'ący ią na prowadzeniu kancelarii, 
OlUullduŁ nadający Się la relerenta wszelkich spraw, pr 
szukuje zajęcia, najchętniej iij wyjazd do byłego zaboru 
rosy'skiego. Zgłoszenia do Adminmistracji pou ,Sluoh cz 
prawu*. _________________________  __ £371
I Anooo osoba szuka miejsca w willi małej jakc clozor- 
liópońiŁ tx.vni mieszkanie słoneczne- Zgłoszenie Słuwo 
Polskie pou Draba. 2440

M A Ł Ż E Ń S T W A .
W i l n  i po wyższym urzędniku, w średnim wieki, przy- 
d l l l U n a  stojna, gospodarna, bezdzietna posiade.ąca mają* 
teczek wyid^ie za mąż za starszeg o mężczyznę na stano­
wisku Zgłoszema do Adm. Słowa Polskiego pod .Amaija*.

2-35

Z tłU  IIO N  J  Z N A L E Z IO N O
złoty pierścień z bry antejn 24 Kw.etnia w nocy 
Uczciwy znalazca raczy zwócić za wynagrodze­

niem 5000 marek Dziedzic, Sk.zyńskiego 8. 2403

K3Ali3 oswci°na uc'eLła Reja 3, 1 p. Oddawcy na] r la.

RO ŻNE D O N IE S IE N IA .
Krwnir " '*'• „ W a w e l ”  odnajrruje na lato s ł o n e c z n e  po-

II i bu fa je  i  calem utrżymaiiiem. 2420

n / a r f -  aia dwa folwarki koło Stanisławowa, 450 morgów 
II. lOiZana ,• 200 morgów roli i łąk z obsiewami, budyn­
kami tiaz Jo wydzierżawłerri. Tsnuta w ziemiopłc>dach. 
Pod •.Dzierżawa" Administracja Gazety. 2301
Knełlflimtl suknie, płaszcze, wykonuje eleeancko po nl- 
nlitklj Ulilj) sl ich renach krawiec damski N. Poilakobecnlt 
Łyczakowska 19, parter. 2360

n a  n a  h i p o t e k ę  5 fi.0 Q o  M k .  « t c e f  N o t a r y u s z  ~  
U f l  Oświęcim. 2342

WaynB dla Pań! Kapelusze słomkowi każcego rodzaju 
■•ołi pr żrabia na najnowsze formy Pierws: a Krajowa 
fabryka kapeluszy Rudol Neuwelta, Lwów, Balonowa 3.
_____________________________________________ 2334
Pianinn nowiuteńkie wypożyczy na pół roku za Kaucą 

.JIIi Iłll f5d00 Mk. Zgłoszenia Sklep obywatelski Zybii- 
kiewicza 49. 4̂31

.p r ę  zabiegi, przeprowadza się w Kosm o 
Instytucie Tcosineiycznym, Mikołaja ", ^428

rzi K o s m e O  r s j  
I n s t y t u t  k o s m e t y c z n y

L w ó w ,  M l k c i e j a  7 ,  p a r t e r
w y k o n u j e  wszelkie zabiegi wchodzą-e w zakres racjoaz iej 

pielęgnacji twarzy, rąk etc. 2427

k u p u ję  p o  2441

n a l w y ż s z / c h  c e n a c h .
Adres* Hotel GRAND, ul: Legionów, pokój nr. 16, 
li piętro O d 8 rano do 7 wieczór hezprzerwy. 

© 3 T  T y l k o  k lik a  d n i !

M ie js k i Z a k ł a d  a p r o w iz a c y f n y  w e  
L w ow ie otrzymał zezwolenie na wywóz za 
granicę Państwa większej ilości p ro d u k tó w  
naftow ych  w  d ro d ze  rekompensaty za zboże.

Oferty w tym k.erunku przyjmuje Z a ­
kład w terminie do K^ńca maja br.

1 2454 tfie jshf Ldklad pprow lzscyjny.

K r a jo w a

w e Lw o w ie , ul. Domsa 9. Z
b a d a  o b e c n ie  J a k  p r z e d  w o jn ę

gliny i piaski,
czy one są  przydatne do wyrobu cegieł, dachó­
wek, ru rek  drenowych, pieców kaflowycŁ lub 
— —  — Innych wyrobów z gliny. —  —  —

Na żądania wysył**. Stacja keramlcziw bezpłatnie de* 
tyczącą Instrukcję. 2241

N  a J i e p  s  z  ą
do krycia dachów

poleca

A n to n i L J s k i ,  Lu ów,

P A P Ę
1 7 6 0

t

FoiikiB BKra 7arcclacyjng Lwowie
P rz e p ro w a d z a  p a r .  e lac ję  m a ją tk ó w  
ziem akiob, o rg a n iz u je  now e o sad y  i 
w y ra b ia  P G r  .ZEB N E K RED Y TY.

Dyrekcję prowa !zą Or. Stanisław G I nr. Le­
nn Korencm, aaviok /.ci we L W O W I E, ul c-

Bouriarda 2. 2012
— iii— w w  miii mu ni mumii iii mu mm—— — —

F o t o g r a f ie  “u •r o łn  i do le g .ty m a c ii wykonuie aią 
rar={ ljianlej. Z293

E C H N IK C M* 
new skich  I. 2.

L w ó w . Ja b le -

Kapelusze meskle, damskie i dziecinne każdego 
rodzaje w najlepszych gatunkach I najnowszych 
fo~mach sprzedaje po cenach fabrycznych Pierwsza

Ruaolfa HeuwelLa.
LWÓW, Balonowa 3, wła iny ginach fabryczny.

Biuro spedycyjne
|  2444

J e d y n e  przez władze uprawnione

przedsię^rsńmo honwoiowania
fransporfdw  S Drzpsytsh kolejowycn

Gustaw Luf! i w  2r
Wozy meblowe, tramp j ty mebli, oclenia, ubezpieczenie 
przeeyłok kolejowych ad kradzieży l wypadku j w izelkie 

czynności w zahree spedycji l dowozu wobedzące.

H  7 E T O W N I A
monopolu sztucznych środków słodząeycb

LU D W IK  H O SZO W S K I, Lw d w ,
ul. Akademicka 8 z u w l a d a m l a ,

że  ro zd ział sacharyny za  mai
r o z p o c z y n a  s i ę  z dniem 4 - g o  n .a j a  dla k o u s u m ó w ,  

s t o w a r z y s z e ń  i aplsk. 2345
f|rzy tem nadmieniam, ze gotówkę I arkusze należy sktadat »rzed 
połudalem od godziny 9 — 12-ej, zaś towar odbiera elę między' 

3 5 popołudniu.

Drobna sprzedaż sacharyny
odbywa się w następującym porządku:
I- i 11 dzielnica od l-go — 10-eo 

HI. i IV. „ » l i -go— 20-go
V. i VI. .  .  21 -go— 30 go

za okazaniem noaryoh łe£itymacji w godz. od 9 - - 1% 
przed połud. i 3—6 po połud. wchód przez brantę.

L u d w ik  H o s z o w s k i
2344   Lwów, Akademicku \

w y y w w w w y  w w w w w w y

7  dzielnicy Gródeckiej
czytelnicy nasi zaopatrywać się mogą w „Sło­
wo Pota'kir“  w handlu korzennym p. Kuli- 
nowsklebo przy ul. GrddetkteJ 13.

A A A A A A A A A A A A A  W  V  '  \ A A A A i l
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I ,  G A L I C Y J S K I  |

] BM KREDYTOWI! Ton. Akcjjae \
W E  L W O W I E .  §

ss
c

zakończyła się w dniu 15 marca b. r. i została wr esionemi zgłoszeniam; pokryta z poważną nadwyżką 
Obecnie przeto

do 1919 — o ile go już w czasie subskrypcji pierwszej serji nie wykonali — w tym stosunku, że na każde cztery 
akcje dawniejszych pięciu emisji przypadają dwie akcje nowej emis« , czyli po jednej akcji z każdej serji. Kurs emi­
syjny wynosi: d la  d a w n y c h  a k t j  j n a r j u s :.y  w y k o n u ją c y c h  p r a w o  p o b o r u  w  te rm in ie  z a k r e ś lo n y m  p o  450 
k o r o n  z a  s z t u k ą , z a ś  d la  n o w y c h  a k c jo n a r iu s z y  p c  Ś2d K .  z a  s z t u k ą , dla jednych i drugich z doliczeniem 5% 
odsetek od 1 stycznia 1920. Dyrekcja Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo z przydziału sztuk, 
z tern, że przestrzegać będzie piei wsteństwa subskrypcji, wedle terminu ich zgłoszenia. Na uiszczone wpłaty Bank 
wydawać bedzit tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydawane będą w swoim czasie ory- 
rrinaine akcje.

«  ZiemsU!m Banku Kredytow ym  w e Lw o w ie , u L Trzeciego Mala I. 5.
o i a .15  " w ©

> FFllach B anku: w  Krakow ie. Plac Maryackl 9 i w  Lublinie, Krakow skie 
Przedmieście 59 (róg ulica Szopena). 

n Banku Kredytomvym w  W arszaw ie, ul. Mazowiecka I. fi.
£  w Banku Zw ią zk u  Spółek zarobkow ych w  Poznaniu,
6  w  Banku Handlowym w Poznaniu.

2
£> Obecnie na podstawie zmienionego statutu „ Z ie m , ki Bank Kredytow y”  , - 
r * T o w a rzys tw a  akcyjne w e Lw o w ie .

i Podwyższa kapitał akcyjny §
Ł ?  na nodsfauie ucfiwał Walnego Zgromadzenia ahcjonaryuszdro I Rady zaroiadoroczej z dnia 24 stycznia 1.420, S ?

zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa skarfiu z dnia 12 Intego 1920 b, 12643/20 -S

f  przez emiaię nowych 75.000 szt. ahiji poK400 imiennej wartości, §
« i Emisja powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał w trzech serjach po 10,000.000 < 0
X  koron, czyli po 25.000 sztuk akcji po K 400 wartości imiennej. Subskrypcja pierwszej serji w kwocie 10 000.000 kor.,

rcziusnje się SUBSKRY PCJĘ f
S  ■  e r  r  »» 5

i ,  dngtei i trzeciej ser i łączcie t. |. dalszych 20,000.000 % 
1  koron, czyli 50.000 sztuk akcji po 400 K imiennej wartości, j

Prawo poboru akcji z tych obu serji przysługuje posiadaczom akcji dawniejszych pięciu emisji z lat 1910 >
• 4 A i n  *i * i  • f i • • • ♦ »• * I /   , i ,  • • i j

i  T e rm in  zam kn ięcia s u b s k ry p c ji o zn a c za  sie na d zie ń  15 m aja 1920. §
I  i
“  W p ła ty uskuteczniać m ożna: 3

9^liSllll!IIIIIP»li!!!!ll3SHIIiil|ll3C3Mll|llll|IIBI|lltljllillllllllC9|||ll|||lll||:i||II^
CAoowie<Lialvi edaktor; S tudslaw  B u t

i
Z. drukarni JS taw n P>lskiexo“ pou n r a a d e o  Antoniom  Dohnallkab


